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SPIS RZECZY.
C ZĘŚć URZĘDOW A. — Wiadomości urzędowe 

z Królestwa 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. —  Rada Stanu. 

Wiadomości Zagraniczne. .*
Wiadomości rozmaite.
Bibljografja Rossyjska za m. Marzec r. b.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

W ypis z  Frotokółu Sekrełarjału S ia n u  Król. Pol 
Z B o ż e .i  B a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

& . ,

W  rozwinięciu art. 5 i G Ukazu N a s z e g o  z daty 
14 (26) Marca 18G1 r., na przedstawienie o. 
Namiestnika N a s z e g o  w Królestwie Polskiem, p o ­
stanowiliśmy i stanowimy' następującą organizację 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego.

( D alszy ciąg.)

t y t u ł  y i .
Obowiązki i alrybucje Członków Komisji. 

Dyrektor Główny.
Art. 47. Dyrektor Główny zarządza naczelnie 

wszelkiemi działaniami Komisji i ma nadzór nad 
wykonaniem praw i postanowień Rządowych.

Art. 48. Dyrektor Główny ma zwierzchni do­
zór nad porządkiem, sfornością, pośpiechem i je- 
dnostajnością działań tak Komisji w ogóle, jako też 
w Wydziałach i we W ładzach wykonawczych Admi­
nistracyjnych, w czem te jemu są podległo.

A rt. 49. D yrektor Główny może zawiesić decy­
zję większości, tak posiedzenia Administracyjnego 
jako i Rady ogólnej, a rzecz przedstawi natychmiast 
Namiestnikowi Naszemu w Królestwie.

Art. 50. Przedmioty wymagające niezwłocznego 
spełnienia, jak równie i te, które Dyrektorowi Głó­
wnemu do osobistego rozważenia lub załatwienia 
są komunikowane, sam decyduje i załatwia, bez od­
noszenia się do kolegium Komisji.

A rt 51. W  przypadkach choroby lub dozwolo­

nego na czas dłuższy oddalenia się D yrektora Głó­
wnego z miejsca urzędowania, Namiestnik Nasz 
wyznacza zastępcę.

Dyrektorowie W ydziału.
Art. 52. Pod bezpośrednim dozorem i kierun­

kiem Dyrektorów W ydziału zostają wszyscy urzę­
dnicy w ich Wydziałach pracujący.

Art. 58. Dyrektor Wydziału pilnuje, aby czyn­
ności wszelkie w j e g o  Wydziale w porządku z po­
śpiechem i zgodnie z obowiązującemi przepisami 
załatwiane były.

A rt. 54. Wypracowane pod kierunkiem Dy­
rektora Wydziału interesa i projekta, tenże albb 
przedstawia Dyrektorowi Głównemu, albo wnosi na 
posiedzenia Administracyjne, lub Rady ogólnej 
Komisji, stosownie do rodzaju spraw i zgodnie 
z przepisami w niniejszej organizacji postanowio­
nemu

Art. 55. Dyrektor W ydziału sam załatwia te 
czynności, które wymagają prostego jedynie wyko­
nania decyzij wyższych, lub przez Komisję Rządo­
wą już wydanych; zebrania wiadomości potrze­
bnych dla wypracowania przedmiotu w Wydziale 
i objaśnienia Władzom i osobom podwładnym Ko­
misji przepisowi rozporządzeń ich obowiązujących, 
wtedy kiedy te Władze i osoby przedstawiają za­
pytania, w jakim sposobie zastosowane być mają te 
przepisy i rozporządzenia, przypomnienia lub zna- 
glenia, aby zarządzenia i rozkazy Komisji Rządo­
wej zostały spełnione.

A rt. 56. Dyrektor W ydziału daje baczność, aby 
ekspedycje wychodzące, zgodne były z zapadłą na 
posiedzeniu decyzją, odpowiedzialnym jest za to, co 
mu jest poruczonc, co działa i co podpisuje.

Te same obowiązki, jakie są przepisane dla Dy­
rektorów Wydziałów pełni także i zarządzający 
sprawami Greko-Uuickiemi, oraz równych z Dy­
rektorami Wydziałów używa praw w porządku od­
bywania czynności w swym Zarządzie.

* Art. 57. Pod niebytność Dyrektora Wydziału, 
lub zarządzającego sprawami Grelco-Unickiemi, albo 
w czasie ich choroby, zastępuje miejsce pierwszego 
Vice - Dyrektor, a ostatniego Greko - Unicki Du­
chowny Asesor, lub urzędnik wyznaczony przez 
Dyrektora Głównego, a przez Namiestnika za­
twierdzony.

Dyrektor Kancelarji.
Art. 58. Zarządza służbą ogólną Komisji i czu­

wa aby czynności do tej służby należące, z pośpie­

chem, akuratnością i zgodnie z obowiązującemi 
przepisami były spełniane.

Art. 59. Obecny jest na wszelkich posiedzeniach 
Komisji i pod kierunkiem jego utrzymywane są 
protokuły posiedzeń, za wierność i dokładność któ­
rych jest odpowiedzialny.

Art. 60. Przygotowane w służbie ogólnej wy­
pracowania pezedstawia Dyrektorowi Głównemu, 
lub wnosi na posiedzenia Komisji.

Art. 61. Utrzymuje listy stanu służby i listę 
konduit wszystkich urzędników Komisji.

A rt 62. Kontrasyguuje, lub podpisuje wszystkie 
wychodzące ekspedycje, w przedmiotach przez Dy­
rektora Głównego, lub przez Komisję Rządową de- 
cydowanych i za zgodność onych z decyzją zapadłą 
odpowiada.

Vice-Dy rektor o wie Wy działo w.
Art. 63. Vice-Dyrektorowie są pomocnikami 

Dyrektorów Wydziału; zajmują się pracami przez 
Dyrektorw W ydziału im poruczanemi, a mianowicie 
wypracowaniami ogólnych i ważniejszych czynności 
Wydziału, które po wygotowaniu przedstawiają 
swoim D yrektorom , zasiadają na posiedzeniach 
Administracyjnych Komisji z głosem doradczym 
i w razie potrzeby zastępują Dyrelctów Wydziału.

Wizyłatorowic Szkó l.
Art. 64. Wizytatorowie szkół są z urzędu człon­

kami Rady Wychowania, zasiadają na jej posie­
dzeniach i Rady Ogólnej Komisji.

A rt 65. Wizytatorowie zajmują się w Radzie Wy­
chowania rozpoznawaniem i wypracowaniem przed­
miotów Wychowania, przez D yrektora Głównego 
lub Komisję Rządową tejże Radzie poręczanych, 
lub do uznania i opinji odsyłanych.

Art. 66. Obowiązani są według rozkładu przez 
Komisję Rządową zatwierdzonego zwidzać co rok 
wszelkie szkoły i zakłady Naukowe, tak Rządowe 
jako i prywatne i z wizyty składać szczegółowe 
rapporta, tak o stanie każdego zakładu, jako też
0 postępowaniu, zdolnościach i nauce przełożonych
1 nauczycieli, a także o zachowaniu się i postępowa 
niu uczniów.

A rt. 67. Prócz tego Wizytatorowie w każdej 
potrzebie za zleceniem D yrektora Głównego Ko­
misji, zjeżdżają do zakładów Naukowych i na miej­
scu załatwiają czynności specjalne im poruczone.

Inspektor S zkó ł Elementarnych.
Art. 68. Inspektor Szkół Elementarnych z Urzę­

du je s t Członkiem Rady Wychowania i zasiada na 
jej posiedzeniach.

A rt. 69. Do Inspektora należy zwierzchni nadzór 
nad szkołami elementarnemi wszelkich wyznań, tak 
rządowemi jak  prywatnemi, również nad szkołami 
niedzielnemi i nad szkołami nauczycieli elemen­
tarnych.

Art. 70. Inspek to r obowiązany zwidzać wszyst­
kie szkoły elementarne w Warszawie, a na prowin­
cji te, które wedle rozkładu przez Komisję Rządo­
wą zatwierdzonego będzie miał corocznie do zwi­
dzenia wykazane. O stanie zaś innych szkół ele­
mentarnych zbiera wiadomości od W ładz i osób, 
którym nadzór i zwidzanie tychże szkół będą po­
ruczone.

A rt. 71. Z wizyt odbytych składa Komisji Rzą­
dowej szczegółowe rapporta, wykazujące stan i po­
stęp szkól elementarnych, opinje o nauczycielach i 
wnioski dążące Bo ulepszeń.

A rt. 72. Obowiązany jest wypracować wszelkie 
projekta dotyczące Szkół elementarnych— te wno­
sić pod rozbiór Rady Wychowania, a wreszcie 
w każdym razie zjeżdżać do Szkół elementarnych, 
ile razy Dyrektor Główny lub Komisja Rządowa 
uzna tego potrzebę, i załatwiać na miejscu to, co 
mu poruczonem zostanie.

TYTUŁ VII.

Porządek Biurowy.

Art. 7 3. W szystkie pisma do Komisji przycho­
dzące odbiera D yrektor Kancelarji i z tych mające 
adres do D yrektora Głównego lub napis „sekretne” 
a także do W ładz wyższych nadesłane, bez odpie- 
czętowania przedstawia D yrektorow i Głównemu, 
adresowane zaś do Komisji Rządowej W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego otwiera i po 
zaopatrzeniu ich datą odebrania i napisem W y­
działu do którego należą, ważniejsze lub donoszące 
o wypadkach nadzwyczajnych przedstawia także 
Dyrektorowi Głównemu, a inne po zapisaniu do 
Dziennika Głównego odsyła do właściwych W y­
działów lub Zarządu.

Art. 74. Otrzymane pisma, po rozpoznaniu ich 
w W ydziale lub Zarządzie Greko-Unickim i po 
przygotowaniu wniosków lub odpowiedzi opartych 
na przepisach, Dyrektorowie Wydziałów i Zarzą­
dzający sprawami Greko-Unickiemi, albo przedsta­
wiają Dyrektorowi Głównemu, albo wnoszą na po­
siedzenie Komisji dla pozyskania decyzji, albo też

wprost sami załatwiają z mocy Art, 55 niniejszej 
organizacji.

Art. 75. Ekspedycje wychodzące pod tytułem: 
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rządowej 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pod­
pisuje sam Dyrektor Główny a kontrasygnuje Dy­
rek to r  Kancelarji, te zaś, które wychodzą pod ty ­
tułem Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, w przedmiotach decydo- 
wanych na posiedzeniach Komisji, podpisują Dyre­
ktor Główny, Dyrektor właściwego W ydziału lub 
Zarządzający sprawami Greko-Unickiemi i D yre­
ktor Kancelarji; a te które wprost z W ydziału lub 
Zarządu Greko-Unickiego są wyprawiane— podpi­
sują : Dyrektor właściwego W ydziału i Naczelnik 
Sekcji albo Zarządzający sprawami Greko-Unic­
kiemi i Referent,

Art. 76. Dyrektor Główny może upoważnić Dy­
rektorów Wydziałów do podpisywania ekspedycij 
wychodzących z tytułem  „Komisja Rządowa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego,” w 
przedmiotach decydowanych na posiedzeniach Ko­
misji i wtenczas Dyrektorowie ci podpisują takowe 
z wyrażeniem „z upoważnienia Dyrektora Główne­
go'.” Dyrektor Wydziału, a poniżej D yrektor Kan­
celarji i Naczelnik Sekcji.

TYTUŁ VIII.
Przepisy Ogólne.

Art. 77. Dotychczasowe postanowienia dotyczą­
ce organizacji W ydziału W yznań i byłego Okręgu 
Naukowego Warszawskiego uchylają się.

Art. 78. Organizację wewnętrzną tak Komisji 
Rządowej jako też Rady Duchownej i Rady W y­
chowania przepisze Komisja Rządowa na zasadach 
niniejszego urządzenia jej i po przyjęciu tejże na 
ogólnem sw'ojem posiedzeniu w wykonanie wpro­
wadzi.

A rt. 79. Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, 
który w Dzienniku Praw umieszczony być ma, peł­
niącemu obowiązki Namiestnika Naszego w Króle­
stwie polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 27 Grudnia 1861 r  
(8  Stycznia) 1862 r.

* (podpisano) „A./1EKCAH4P'I>.” 
przez Cesa r za  i K r óla . 

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski.
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Skład  Komissji.

Dyrektor G łów ny ........................
Dyrektorowie Wydziałów W y­

znań i Oświecenia . . . • 
Zarządzający sprawami Greko- 

Unickiego Wyznania, w cha­
rakterze Członka Komisji R zą­
dowej

D yrektor Kancelarji . • • •
Vice-Dyrektorowie Wydziałów • 

Łącznie

Kancelarja Komisji.

Referent służby ogólnej . . • 
Sekretarz Prezydjalny . . •
Sekretarz Protokólista . . •
P o d s e k r e ta r z ..............................
K o n t r o l e r ....................................
Kontroler młodszy . . . •
T łom acz. * ..............................
E g z e k u to r ....................................
Dziennikarz Główny . . • •
Ekspedytor główny . . • •
Urzędnicy do pisma . • •

W oźni:
Woźny 1 ....................................

2 ...............................
 3 ..........................................
 4 ............................. .....

:: s  ........................ }
Dozór Gmachu.

Rządca pałacu . • • •
Łącznie

W ydział Wyznań. 
S ł u ż b a  O g ó l n a .  

Sekretarz Wydziału . . .
Podsekretarz . . . . .
B u d o w n ic z y ........................
Pom ocnik tegoż . . . .  
Naczelnik Archivum  , .
A r c h iv i s t a .............................
Pomocnik A rchivisty . . .
Dziennikarz . . . . .
U rzędnicy do pism a . . .

5 £
3G3
5

OJ
5 .jaSio
3

edue-1 
go

I H 
|

Rs. Rs.

i i i i 6750 6750

IV 2 3750 7500

V 1 2000 2000
V 1 2000 2000
V 2 2000 4000

7 22250

VTI 1 900 900
VTI 1 900 900
IX 1 675 675
X 1 500 500

VIII 1 675 675
TX 1 500 .500
VTI 1 750 750
VTT 1 750 7 50
TX 1 675 675
TX 1 600 600
NT 1 375 375

1 300 300
2 270 540W
2 225 450

n

1 200 200
1 180 180
1 150 150

2 120 240

X 1 450 450
2-2 9810

TX 1 675 675
X 1 50C 500

VTT 1 90C 900

TX 1 60C 600

VII 1 671 675

TX 1 54<) 540
X 1 45 3 450
X 1 45 9 450
XI 1 37 3 375

3 30 3 900
n 4 27 9 1080

4 22 5 900

Na Oryginale własną J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M ości ręką napisano:

„ M a  b y ć  w e d ł u g  t e g o ”
Zgodno z oryginałem, Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Tymowski.
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Sekcja W yznań.

Naczelnik S e k c j i ........................
Referent s t a r s z y .............................
R e f e r e n t ....................................
S e k r e t a r z ....................................
Sekretarz ....................................
P o d s e k r e ta r z ........................
P o d s e k r e ta r z ........................

Sekcja Administracyjno - Ra­
chunkowa.

Naczelnik Sekcji . 
Referent starszy .
Referent starszy .
Referenci . . .
Kontroler . . .
Rachmistrz starszy 
Rachmistrz starszy 
Sekretarz . .
Sekretarz . . .
Rachmistrz . . .
Rachmistrz . . .
Podsekretarz . .
Podsekretarz . .

Sekcja Prawna.

Radca prawny (Naczelnik Sek­
cji) ...............................................

Referent p r a w n y ........................
S e k r e t a r z ....................................
P o d s e k r e ta r z ..............................

Woźni:
Woźny 1 .

„ 7  2 .
„ 3 .
* 4 .

K }
Łącznie

’/.urząd sprawami Greko- 
Unickiemi.

jLMuiiiuwiiy
sor R e f e r e n t ........................
Referent (z osób świeckich) . 
Sekretarz
.uzieuuuvaiz i razem 
Urzędnicy do pisma

Łącznie

VI 1 1500 1500
VIII 1 1000 1000
VIII 1 750 750
IX 1 675 675
IX 1 600 600
X 1 500 500
X 1 450 450

VI 1 1350 1350
VII 1 1000 1000
VII 1 900 900

VIII 2 750 1500
VIII 1 675 675

IX 1 675 675
IX 1 600 600
IX 1 675 675
IX 1 600 600
X 1 500 500

X 1 450 450
X 1 5001 500
X 1 450 450

VI 1 1500 1500
VII 1 1000 1000
IX 1 675 675
X 1 500 500

1 200 200
1 180 180
1 150 150

2 120 240

50 27840

1 90( 900
. VIII 1 75( i 750
. IX 1 67,> 675
. IX 1 54() 540
. IX 1 371 375
• 2 30( 600

e 7 3640
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W ydział Oświecenia. 
Służba Ogólna.

Sekretarz Wydziału . .
Podsekretarz . . . •
Referent prawny . . •
Budow niczy.........................
Pomocnik Budowniczego. 
Naczelnik Archivum . .
A r c h iv is ta ........................
Pomocnik Archivisty . •
Dziennikarz . . . •
Urzędnicy do pisma . •

IX
X 

VII
VII 
IX

VIII
IX
X
X
XI

Sekcja Oświecenia.

Naczelnik Sekcji . . . .  
Referent starszy . . . .
R e fe ren t....................................
S e k r e t a r z ..............................
S e k r e t a r z ..............................
P o d s e k r e ta r z ........................
P o d s e k r e ta r z ........................

•
Sekcja Adminjsiracyjno- 

Rachunkowa.

Naczelnik S e k c j i ........................
Referent s t a r s z y ........................
Referent s t a r s z y .........................
R e f e r e n t .....................................
Kontroler . . . . . . .
Rachmistrz starszy . . . .
Rachmistrz starszy . . . .
S e k r e t a r z ....................................
Rachmistrz  ..............................
R achm istrz ....................................
P o d s e k r e ta r z ..............................

Woźni:
Woźny 1 ....................................

* 2 ...............................
v  3 .................................... .......
* 4 ....................................•

Łącznie

Zebranie wydatków na utrzy­
manie Komisji Rządowej.

Skład K o m is ji..............................
K an c e la rja .....................................

VI
VII 

VIII
IX
IX
X 
X

1
1

•1
- 'l

1
1
1
1
1
1
3
3
4

675 
500 
900 
900 
600 
675 
540 
450 
450 
375 
300 

’ 270 
225

1500
1000

750
675
600
500
450

VI 1 1350 1350
VII 1 1000 1000
VII 1 900 900

VIII 1 750 750
VIII 1 675 675

TX 1 675 675
TX 1 600 600
TX 1 675 675
X 1 500 500
X 1 45o 450

X 1 450 450

1 200 200
1 180 180
1 150 150
1 120 120

675
500
900
900
000
675
540
450
450
375
900
810
900

1500
1000

750
675
600
500
450

42

i
22

22825

22250
9810
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Wydział Wyznań . .
Zarząd Greko-Unicki. 
W ydział Oświecenia .

Łącznie

M aterjały piśmienne, opał, świa­
tło .................................................

Razem . .

Rada Duchowna Rzymsko- 
Kalolicka.

Asesorów Referentów Ducho­
wnych Rzymsko-Katolickich .

Sekretarz R a d y .........................
Urzędnik do pisma . . . .
W o ź n y .............................. . .

Na m aterjały piśmienne, światło 
i inne potrzeby kancelaryjne .

Łącznie

Rada Wychowania.

W izytatorów Szkół . . . . 
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Uwagi: 1. Urzędnikom W ydziału Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, nadaje się na ogólnej zasadzie ubranie mun- 
urowe ustanowione Najwyżej zatwierdzonemu p rawidłami z dnia 8 Marca 1856 r. z tem, że:

a) Urzędnicy Komisji Rządowej i znajdujących się przy niej Rady Duchownej i Wychowania 1 ublicznego, oraz Konnte u 
Cenzury Biblioteki Publicznej i Gabinetów lub Muzeów, nosić będą półkaftany z sukna ciemno granatowego, z kołnierzem 
i mankie’tami z sukna tegoż koloru, z białą wypustką u kołnierza, mankietów i kieszeni, i ze srebrnym haftem odpowiednim 
klasie Urzędu, według zatwierdzonych dla tego haftu rysunków; guziki białe z herbem Królestwa, frak mundurowy lub surdut 
z sukna ciemuo-granatowego z kołnierzem aksamitnym tegoż k o l o r u . _______ ____________ ______ ___________ ___________

b) Urzędnicy podwładni Komisji, służący w Gubernjach, nosić będą ubranie według tejże formy z tą  różnicą, że guziki
powinny być z herbem właściwej Gubernji. , , .

c) Zwierzchnicy, Profesorowie, Nauczyciele i Urzędnicy Zakładów naukowych nosić będą takie same jak  i Urzędmcy 
Komisji Rządowej mundurowe ubranie, lecz bez białej u munduru wypustki i z tem, żc w Wyższych Zakładach Naukowych 
w Warszawie, guziki będą z herbem Królestwa, a w innych tak w Warszawie jak i w Gubernjach, z herbem, właściwej Gubernji.

2. D la niższych oficjalistów w etacie niepomieszczonycli, Komisja Rządowa oznaczy ubranie mundurowe, stosując się do 
ogólnych o nich przepisów.* _____________ _______________________

Z powodu otwierających się bez upoważnienia 
Władzy, przez różne osoby, Szkółek początkowych, 
Kommisja Rządowa na zasadzie postanowienia 
Rady Administracyjnej Królestwa z d. 20 Marca 
(1 Kwietnia) r. b. N. 9766 ogłasza niniejszem, że 
każdy kto już otworzył taką Szkołę, winien o tem 
donieść właściwemu Rządowi Gubernialnemu w 
przeciągu miesięcy dwóch od daty niniejszego ogło­
szenia.

Przytem Komisja Rządowa uwiadamia, że za­
kładanie Szkółek początkowych, zwłaszcza w tych 
miejscach gdzie dotąd Szkoły Elem entarnej Rzą­
dowej nie ma, wzbronionem nie jest. Wszakże 
gdy W ładza Edukacyjna powinna mieć w swej 
kontroli wszystkie zakłady naukowe, to Komisja 
Rządowa na zasadzie powyżej cytowanego postano­
wienia Rady Administracyjnej, poleciła Rządom 
Gubernialnym, aby i nad Szkółkami temi rozcią­
gnęły ze Swej strony właściwy nadzór. W  skutek 
czego każdy z właścicieli ziemskich i proboszczów, 
mających zamiar otworzyć u siebie podobną Szkół­
kę początkową, winien zrobić o tem podanie na 
prostym papierze do Rządu Gubernialnego, z ozna­
czeniem miejsca, gdzie ma być otwarta tego rodza­
ju  Szkółka z wymienieniem Nauczyciela, który ma 
uczyć, tudzież z wyszczególnieniem przedmiotów 
wykładu, i książek, jakie do tego użyte być ma­
ją. — p. o. D yrektora W ydziału, Radca Stanu 
J. Korzeniowski.

CZĘSC NlEUJtZĘDOWA.

523

524

gatkowej od cegły, do budowy fundamentów K o m is ja  w o jsk o w a  u s ta n o w io n a  w  B e rli-  
kościoła dostarczonej rs. 42 k. 70. j n ie  d la  zap ro jek to w a n ia  oszczędnośc i ja k ie
Ks. Stasiorowski, proboszcz parafji Zuzel, \ m ożnaby  za p ro w ad z ić  w  budżecie w ojny , 
uzbierano od parafian rs. 41 k. 87. j w  k ilk u  p o sied zen iach  u k o ń c z y ła  svvą pracę.
Z realizacji kuponów płatnych od Listów j Z k ró tk o śc i je j p ra c  w n io sk u ją , ż o n ie  zajm o 
Zastaw nych, w depozycie kasy Komitetu
znajdujących się, zaobadwa półrocza 1861 r., 
to jest w półroczu lm  od rs, 23,415, a w 2m, 
od rs. 19,560,— łącznie od sumy rs. 42,975 
po 2% , wpłynęło rs. 859 k. 50.

525 Z przewyżki kursu nad nominalną wrartość 
przy wymianie Listów Zastawnych na gotowi­
znę otrzymano rs. 39 k. 27 '/2.

526 Ks. Montronowicz prob. parafji Tur, złożone 
przez parafian rs. 19 k. 34

527 Ks. kanonik Węgrzynowicz, proboszcz para­
fji Praiidociu jednorazową ofiarę rs. 3.

W arszawa d. 1 Kwietnia 1862 r. —  Prezydująey,
Andrzej Zamojski. —  Sekretarz Komitetu, Spo-
rzyński.

(Racla Stanu). — Przedstawiony przez 
Dyrektora Głównego Prezydującego

J  1 • t S  1 2  Z  ’ C J1  S W V G L 1  U  8 V  U l  U  t l  LI A U l l l  TT 1 U G 1 1 ,  L I X K a  Y» J
w  K o m is j i  R z ą d o w e j P rz y c h o d ó w  i fekai - | j j a a n j j ej nego szylinga, an i jedni
b u  p r o j e k t  o u d z ie la n iu  w ła ś c ic ie lo m  kołnierza. Journal des Debats odpow iada na

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

projekt
dóbr pożyczek hypotecznycb do wysoko­
ści 5 milionów rub. sr. na przeprowa­
dzenie zmian w gospodarstwach ocayn- 
szowaniem włościan spowodowanych, 
Rada Administracyjna wniosła do Rady 
Stanu Królestwa.

KOMITET

Budowy Kościoła w Warszawie przy placu 
Grzybowskim.

Podaje do wiadomości, że od daty ogłoszenia 
ostatniego wykazu składek, wpłynęły do kasy Ko­
m itetu po dzień dzisiejszy następująca kwoty z do­
browolnych ofiar mieszkańców kraju  na budowę 
Kościoła:
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Członek Komitetu książę T. Lubomirski, 
wniósł składkę od B. N. rs. 100.
Ks. Slawecki, proboszcz parafji Książ mały, 
zebrane od parafian rs. 38 k. 24 '/2.
Ks N araziński, proboszcz parafii Kleczew, 
złożone przez parafian  rs. 15.
Ks. Rejkowski, proboszcz parafji Zawady, 
składkę od mieszkańców swej parafji rs. 17. 
Ks. Latosiński, proboszcz parafji Rychwały, 
uzbierane od parafian rs. 17.
Ks. Kozakowski, proboszcz parafji Jangród, 
z ofiar od tamtejszych mieszkańców rs. 37 
kop. 73.
Ks. Jasikiewicz, proboszcz parafji Długosio­
dła, zebrune od parafian rs. 12.
Ks. Falkiewicz, proboszcz parafji Św. Miko­
łaja w Kaliszu, powtórnie zebrane rs. 6 lc. 5. 
Ks. Skowroński , proboszcz parafji Piski, 
złożone przez parafian rs. 3.
Pewna Dama, za pośrednictwem ks. Gwar- 
dyana 0 0 . Bernardynów w Kole, ofiarę je ­
dnorazową rs. 3.
M. ofiarę jednorazową rs. 7 k. 50.
Kostecki, dziedzic dóbr Wielkopole, zebrane 
od sąsiadów rs. 25.
Redakcja Gazety Polskiej, uzbierane z ofiar 
dobrowolnych rs. 96 k. 70.

O g ó l n e  M p r a i v o x d n n i e .

S łow a w yrzeczone przez m inistrów ' angiel­
skich  w izbie gm in, przyjazne spraw ie 
skiej, zy sk a ły  pochw ały  dziennikarstw a an ­
gielskiego, lecz ja k  m ożna w nioskow ać z tonu 
półurzędow ych dzienników  francuz, ja k  Pair w 
i 1'ays, sp raw iły  niezadow olnienie w sferach u- 
rzędow ych w P aryżu . Patrie oświadcza, że m o­
w a lo rdaP alm erstona  je s t  ty lko  zbiorem  głośno 
b rzm iących słów, iż e A n g lja  m im o zapew nień 
sw ych o sym patji dla W łoch , nic pośw ięci

Adnego 
odpow iada na  to, 

żo W łochy  nic p rag n ą  żadnej m aterjalnej po­
mocy, a ty lko  m oralnego poparcia, k tó re  je ­
dynie może doprow adzić do rozw iązania kw e- 
stji rzym skiej, kw estji w yłącznie m oralnej, 
ja k  to daw no jeszcze ośw iadczył hrabia Ca- 
your. Pays n a  zarzut, że francuzi zajm ują 
R zym  odpowiada, że A nglicy zajm ują G ibral­
tar, a prow incje neapolitańsk ie porów nyw a 
z w yspam i jońsk iem i. W ed łu g  zdania dzien­
n ików  bełgickich nie zby t to szczęśliwo po­
rów nanie, bo A nglicy  posiadają G ib ra lta r na 
podstaw ie trak ta tó w , k iedy  F ran c ja  pozosta­
w iając w ojska swe w R zym ie gw ałci i praw o 
m iędzynarodow e, i praw o ludu rzym skiego, 
ja k  to z try b u n y  oświadczył, jeszcze ta k  n ie ­
daw no w  im ien iu  rządu p. B illau t, i nakoniec 
n arusza zasadę n iein terw encji. Rów nież nie­
stosow ne je s t  porów nanie R zym u do W enecji, 
k tó rą  A ustrja  posiada na  podstaw ie trak ta tó w . 
Poys dziw i się d la  czego lord P a lm ers to n  w y­
m agając, aby F ran cu z i opuścili R zym  nie po­
staw ił zarazem  żądania, aby A u strja  u stąp iła  ! S tronn ic tw o  L.  _
z W enecji, dzienniki zaś belgickie uspraw ie- j n iezaprzeczenie ważne 
d liw iają tak ie  różne stanow isko m in is tra  a n ­
gielskiego w zględem  dwóch niejednakow ych 
kw estij. N aprzód m in iste r angielski rów nie 
j a k i  w ieluW łochów  uw aża widać węzeł kw e

w ała się drobuem i szczegółam i lecz ty lk o  
dw om a ważnem i k w estjam i, la tam i służby 
i ilością w ojska jak ą  należy zachow ać pod 
sztandaram i. Pom im o zaprzeczeń Stern-Zei- 
lung, pow szechnie m niem ają, iż pom iędzy p. 
von der H cydtom  i jen e ra łem  Roon zachodzą 
ciągłe nieporozum ienia. J a k  się zdaje, poszu­
k iw an ia  w celu odkrycia  spraw cy ogłoszenia 
listu , zbyt gorliw ie by ły  prow adzone i w y­
k ry ły  to co pow inno było pozostać w ta je ­
m nicy, sku tk iem  czego, sp raw a ta  m a być 
puszczona w zapomnienie. Nic spodziew ają 
się jednak , aby  wszelkie usiłow auia  teraźn iej­
szego gabinetu  sk łoniły  w yborców  do w ysła ­
n ia  deputow anych pow olniejszych od poprze­
dniej izby. P ro tes tac ja  senatów  un iw ersy te ­
ckich , sp raw iła  w ielkie w k ra ju  w rażenie 
i spodziew ano się, żo za ich p rzykładem  pój­
dzie sądow nictw o. S k u tk iem  tego w  B erlin ie  
k rąży  pogłoska o pow ołaniu  znów do gabine­
tu  pp. A uersw alda i Schw erina, m ających 
w pływ  na stronnictw o um iarkow ane. Monitor 
podając tę  wiadomość dodaje, iż potrzebuje 

w ło- ; ona potw ierdzenia, lecz w każdym  razie w e­
dług jogo zdania, je s t  ona oznaką w zburzenia 
politycznego panującego w B erlinie.

Angljn.
Londyn, 12 Kwietnia. W ięk sza  część wy- 

szłycli dziś p ism  tygodniow ych roztrząsa lis t 
p. y . d. H e y d t’a do m in is tra  w ojny. Saturday 
Review ta k  się w ty m  względzie wyraża: „P rzed  
niew ielu  jeszcze dniam i zdaw ało się, że m ężo­
w ie stanu , k tó rzy  w yw ołali w P ru sa c h  obe­
cne przesilenie, popierać będą uporczyw ie 
spór do ostateczności. O kó ln ik  p. Jag o w a 
by ł jaw nem  w ypow iedzeniem  wojny zasa­
dzie sw obody wyborczej, a o ile z ch a rak te ru  
urzędników  p rusk ich  w nosić m ożem y, zdaje 
się, żo nie zaniedbają oni sposobności ja k  naj­
silniejszego w pływ ania  na  .w yborców . N ie­
k tó re  korporacje, ja k  władze uniw ersy te tów  
w  B erlin ie i Bonn; zapro testow ały  przeciw  
tak iem  uw pływ ow i, lecz nie przeszkodzi urzę­
dnikom  podrzędnym  spełnić dane sobie pole 
cenie. W  ogóle zdaw ało się dotąd, że gabi­
n e t czuje się dość silnym , ażeby m iał robić 
ustępstw a. Naraz ato li zaszedł zw rot w  uspo­
sobieniu m in isterjum  pruskiego, k tó ry  poro­
bił nadspodzianie to w łaśnie ustępstw a, k tó ­
ry ch  rozw iązana izba żądała. Z tąd  się okazu­
je, że rząd  przekonał się, iż dążności s tro n n ic ­
tw a  liberalnego dadzą się pogodzić z uczuciem  
przyw iązania  do korony, oraz żo rząd  źle so­
bie postąp ił rozw iązując izbę, albow iem  uznał 
teraz słuszność staw ianych  przez n ią  życzeń.

przeto  k onsty tucy jne  odniosło 
io w ażne zw ycięztw o; chodzi 

w ięc ty lko  o to, ażeby potrafiło zeń skorzy­
stać w duchu , krajow i praw dziw ą korzyść 
przynieść zdolnym . W alka  w yborcza rozpo­
częła się jednocześnie z należy tem  pojm ow a-

stji w łoskiej w R zym ie a nie w W enecji, ja k  | u [ULn życia konsty tucyjnego , a los stronn ic  
to  m ożna w nioskow ać z jego w yrażenia, iż tw;l liberalnego w P ru sach  i N iem czech załc- 
kiedy R zym  stanie się stolicą królestw a, na- żeó będzie zapew ne od rezu lta tu  teraźniejszych
tencźas W łochy zgodnie z słow am i niegdyś 
w yrzeczonem i przez Cesarza N apoleona, s ta ­
n ą  się sw obodne od A lp do A drjatyku . Po- 
w tóra jak o  członek rządu  angielskiego, nie 
może w ystępow ać w podobny sposób w kw e­
stji w eneckiej, o której je d n a k  nieraz już  od- 

j zy w ał się na  korzyść W łochów , ja k  w ystę­
puje w kw estji rzym skiej. Z tego w szystk ie­
go wszakże m ożna wnosić, że ani rząd  angiel- 

1 sk i w yrażając jaw n ie  swe sym patje  dla W ło­
chów, an i półurzędow e organa rządu  francuz- 
kiego stara jące  się osłabić znaczenie tych  ob­
jaw ów , nie m ają  na  w idoku pom yślności 
W łoch. Zdaje się, iż po p rostu  je s t  to w alka o 
w pływ  na  półw yspie apenińskim .

G abinet ang ie lsk i ogłosił rap o rta  posła swe-
C zionel^Kotnitet^książę"Lubom irski, nowo 1 go z T u ry n u  1  k o n su la  z N eap o lu  J > ™ k o n y -  
zebrane ze składek rs. 30 k 50. • i  wające
Ks. Marchlew 
przez ręce ks 
składek rs. 21 k. 77 i pół.
Z 3-ch puszek, przez Członków Komitetu 
utrzymywanych, wpłynęło rs. 12 k. 95 '/2.
Paulina Górska, złożone na jej ręce rs. 15.
Hr. Poletyłło, złożył rs. 25

rs. 45 k. 50.
Ks. Tarnowski, proboszcz parafji Rzejowice, 
zebrane od parafian rs. 7 k. 40.
Ks. hr. P. b. s. Ł. ofiarę rs. 50.
Jego Ekscellencja Arcybiskup Metropolita 
Warszawski, ks. Szczęsny Feliński rs. 100. 
Ks. Wójcicki, proboszcz parafji Belsk, skład­
kę od parafian rs. 8 k. 80.
Ks. Bokina, proboszcz parafji Potok, złożone 
przez parafian rs. 13. .
Ks. Bogusławski proboszcz parafji Mierzyli, 
powtórnie od parafian zebrane rs. 9 k. 25 b2. 
Ks. Drapkowski, proboszcz parafji Solec, 
uzbierane od parafian rs . 13.
Ks. Prątuicki, proboszcz parafji Łobudzice, 
złożone przez parafian rs. 11.
Ks. Górski,wikaryusz parafji Końskie, zebra­
ne od parafian rs. 53 k. 55.

że w iadom ości o w zburzeniu w  pro- 
“ czTproboszcz parafji Szelków | w m ćjach południow ych są przesadzone; to sa- 
3 Smiarowskiego, uzbierane ze j mo potw ierdza i depesza z T u ry n u  o raporcie

1 jen e ra ła  L a  M arm ora.
D zienn ik i belgickie i francuzkie podają te ­

raz okó ln ik  p. Ratazzego, znany już  cokolw iek 
z depeszy telegraficznej, k tó ra  w skazała g łó­
w ną jego  m ysi, m ianowicie, że pom iędzy lu-

M aks7m ihI"V Tdar nadesłane na jego ręce d*m i krerującem i po koleii s terem  rządu we
J W łoszech, m ogą zachodzić różnice ty lk o  co

do stopn ia  sw obód jak ie  m ogą być udzie­
lone m ieszkańcom . P a n  R atazzi m niem a,
że dla połączenia w szystk ich  sił narodu, nale­
ży rozszerzyć na  w szystk ich  swobody zape­
w nione S ta tu tem  , co jednakże  nie odejmie 
gabinetow i siły  w przeszkodzeniu aby sw obo­
dy te, nie by ły  użyte na  szkodę p ań stw a  przez 
s tronn ic tw a krańcow e, ta k  naprzód posunięte, 
ja k o  też i wsteczne. Część adm in istracy jna  
program u zaw iera bardzo dobro m yśli o de­
centralizacji, i urządzeniu adm inistracji z ko ­
rzyścią dla państw a i m ieszkańców .

D zienn ik i k tó re  w pow stan iu  greckim  upa­
try w ały  ty lko  bun t wojskow y, przym uszone 
są" przyznać teraz, że stan  tego państw a je s t 
daleko gorszy niż przew idyw ano. To co gło­
szono o ośw iadczeniach n iek tórych  państw  na  

Ks. Piekalski, proboszcz parafji Główno, korzyść d ynastji k ró la  O tto n a  m e potw ierdza 
składkę od parafian rs. 18 k. 73. się. W edług  Gazety Augsburgs/ctej przy uk ła-

— - - dach w ty m  przedm iocie, pom iędzy m ocar­
stw am i opiekuńczcm i okazały  się tak ie  różni­
ce zapatryw ania  się na  rzeczy, że nie podobna 
przew idyw ać w obecnej chw ili zbiorowego 
ośw iadczenia m ocarstw  za dy n astją  kró la  O t­
tona. O statn ie  urzędow e depesze z Grecji 
w skazują że nam ow y w  celu sk łon ien ia  po­
w stańców  w N aup lji do poddania się, pozosta­
ły  bezskutecznem u

W  A u strji cała uw agą w yłącznie zw rócona 
je s t  n a  finanse, a  m ianow icie n a  kw eśtję  ban

Jasiński, dziedzic dóbr Rozwadówko, zebra­
ne z ofiar rs. 30.
Lempicki, Radca Dyrekcji Towarzyst Kre­
dytowego Ziemskiego, zebrane ze składek 
rs. 30 i z legatu Starnalskiej rs. 450.
Ks. Trębowolski, proboszcz parafji mała Ka­
zimierza, uzbierane od parafian rs. 20. 
Migutowski i Bujanowicz, ofiarę jednorazo­
wą rs. 1, tudzież figurę z drzewa wyrobioną, 
wyobrażającą Zbawiciela.
Ks. Kowalewski, proboszcz parafji Lutocin, 
składkę od parafian rs. 15 k. 50. 
Ziomkowska, ofiarę jednorazowę rs. 1. 
Mazurkiewicz, przez pośrednictwo Członka 
Komitetu Andrzeja Hempla, uzbierane ze 
składek rs. 45.
Cegielnia Burakowska, należąca do posia­
dłości Marymont, tytułem zwrotu opłaty ro-

w y borów .”
T ak  samo praw ic przem aw ia London Review., 

p ism o k tó re  nie było poprzednio zby t przy 
jaźn ie  d la  izb p ru sk ich  usposobione. Czasopi 
sino to uw aża chw ilę obecną jak o  zw rot w  łii- 
sto rji państw a p rusk iego  i sądzi, że przesile­
nie parlam en tarne  o tw orzy oczy rządu  na 
rzeczyw isto d la  dobra k ra ju  dążności s tro n ­
nictw a liberalnego.

Court Journal donosi, że K ró low a opuści 28 
b. m. O sborne, przenocuje w  W indsorze i uda 
się następnego dnia  do B alm oral, gdzie p rzy ­
będzie zapew ne 30-go K w ietnia, 
goż dziennika, zdrow ie księcia Leopolda, trze ­
ciego syna królew skiego, polepszyło się zna- 
czuie sku tk iem  przepędzenia zim y w polu 
dniowej F rancji:

R ezu lta t w alki pom iędzy okrętam i pancer- 
nerni „M onitor” i „M crrim ac” w yw arł w A m e­
ryce nie mniejszo jak  w E urop ie  wrażenie. 
S en a t w aszyngtoński uchw alił niezwłocznie 
13 m ilionów  dolarów . D onoszą też z A m e­
ryk i, żo „M errim ac” napraw ił już  uszkodze­
nia, jak ie  m u zrządził silny  jego przeciw nik  
„M onitor,” i że w krótce w ypłynie znowu na 
morze. Spodziew ać się przeto należy nowej 
p róby  m ocy okrętów  opancerzonych w w alce 
m orskiej. _ '

Z w yją tk iem  k ilk u  poruszeń stra teg icznych , 
działania w ojenne w stanach  niegdyś zjedno­
czonych nie p rzedstaw iały  do daty  28-go m ar­
ca w ielkiego in teresu . Ś rodek  arm ji federal! 
stów  po łu d n io w y ch , stojącej n ad  Potom ac, 
posunął się do W arren to w n , a  eskadra  fede­
r a ln a  w płynęła  do rzek i M ississip i, k ie ru ­
jąc  się ku  N ow em u-O rleanow i. Z resz tą  s tan  
rzeczy w A m eryce północnej nie zm ienił się

t i i H l r J n
Wiedeń, 11 Kwietnia. O św iadczenie złożone 

przez p. P lenera , m in istra  skarbu, n a  czwar- 
tkow em  posiedzeniu kom isji finansow ej izby 
deputow anych, n ie  zostało do tąd  w formie 
autentycznej og łoszone, a podane o niem  
przez dziennik i rozm aite w ersje, nie są z so­
bą zgodne. D la  tego podajem y tu  rozbiór to­
go oświadczenia in inistcrjaluego, ogłoszony w 
Tagesbote ans Bo/imen i zdający się odpow ia­
dać m yślom  przez p- P len e ra  w ynurzonym ,

M in ister skarb u  m iał oświadczyć w  im ie­
n iu  rządu, że ten  ostatn i, dla bardzo w ażnych 
powodów politycznych i ekonom icznych, ży 
czy sobie u trzym an ia  nadal zak ładu  ce n tra l­
nego dla k re d y tu  m oparcliji austrjackiej; że 
dafeko zdaje się stosow niejszem , pozostaw ić 
nadal w tym  celu, przy dotychczasow ych jo ­
go przyw ilejach, istn ie jący  już b an k  naroclo-

skarbow i, zastaw ionych pom ienionej in s ty tu ­
cji obligów z serjr I860  r. i zyskać w ten  spo­
sób czas dostateczny  do uregulow ania zaw iłej 
kw estji w aluty . K w estja  czasu jest nader 
w ielkiej w agi i pow inna być tem  bardziej 
uw zględnioną, żo z b. ro k u  finansow ego zna­
czna już część up łynęła . Ju ż  dla tych  pow o­
dów niepodobna przystać na p ro jek t p o k ry ­
cia deficytu za pom ocą em isji obligów sk a r­
bowych, albow iem  w ykonanie tej czynności 
w ym agałoby więcej czasu, niż rząd m a go do 
rozporządzenia. Lecz z innych  naw et pow o­
dów w ychodząc, rząd  nie może w żaden spo­
sób oddać tego p ro jek tu  do sankcji m onar­
szej, albow iem  zasady, na k tó ry ch  spoczywa, 
m ogą p rzypraw ić  ogół o stra tę . Co się tyczy 
układów  z bankiem  zaw artych, rząd  nie s ta ­
w ia bynajm niej w arunku , ażeby takow e zo­
sta ły  en bloc przyjęte. B yłoby  to w ielk im  w 
życ iu k o n sty tu cy jn em  postępem , gdyby  obra­
dy i decyzjo w szystk ich  p ierw iastków  p ra ­
w odaw czych w p ły n ę ły  na  bieg tej spraw y. 
W  każdym  razie uporczyw e obstaw anie przy  
jednostronnem  zdaniu je s t  w kw estji n in iej­
szej niepodobne. D la  tego rząd oświadcza 
gotowość zaprow adzenia w sw ych propozy­
cjach, banku  dotyczących, w szelkich może- 
bnych m odyfikacij, oraz popieran ia  usilnie 
w szelk ich  środków  zdolnych zapew nić ry ­
chłe um orzenie długu, w banku  zaciągniętego, 
i pow rót tej in sty tu c ji do u sku teczn ian ia  w y­
p łat brzęczącą m onetą. Z resz tą  rząd  propo­
nuje, ażeby, wszyscy jogo reprezen tanci po­
w oływ ani byli na  posiedzenia kom isji finan­
sowej na w szelkie w  tej kw estji narady, dla 
un ikn ien ia  tego zam ętu  w opinjach, ja k i  dotąd 
panow ał. Czas drogi upływ a, a  chw ila ukoń­
czenia obrad parlam en tarn y ch  zbliża się szyb­
kim  krokiem . R ząd  m a już  sobie porobione 
bardzo k o rzystne  z rozm aitych  stron  propo­
zycjo, a chw ila obecna nadzwyczaj sprzyja, 
albowiem  obligi z 18(50 r. sto ją wysoko; lecz 
zrealizow anie ich je s t  uiem ożebne, dopóki ra ­
da p ań stw a  nie uchw ali swego w kw estji ban­
kowej postanow ienia.

Francja.
Paryż, 14 Kwietnia. D zisiejsza Patrie stanow ­

czo oświadcza, że m argrab ia  de L av a le tte  po­
w raca n a  swe stanow isko, a jednakże  jen e ra ł 
G oyou zachowuje także swoje. J a k  sądzą 
n iek tóro  dzienniki, Patrie m a słuszność pod 
pew nym  względem  donosząc o tem  rozw iąza­
n iu  sporu, jak ie  zresztą od pierwszej chw ili 
dało się przew idyw ać z wąchającej się i ostroż­
nej postaw y  rządu  C esarskiego względem 
obydw óch stronn ic tw , nibyto  rep rezen tow a­
nych  przez dw óch ajentów  francuzkich w R zy­
mie. Lecz dzienniki te  przyznając Patrie słu ­
szność co do samego fak tu  w  obecnej chwili, 
nic zgadzają się n a  wynurzono przez to  pism o 
zd an ie, ja k o b y  i  a m b asad or  i je n e r a ł b y li  
sk łonni do zgodnego zachow ania i rozw ijania 
zam iarów  rządu. N ie podlega w ątpliw ości, że 
p o lityka  Cesarza je s t  ty lko  jedna; ale zdaje się 
także być niew ątpliw em , że m ożna ją  rozu­
mieć w dw ojaki sposób, i że je n e ra ł i am ba­
sador każdy  pojm uje j ą  inaczej, ja k  tego do­
wodzą istniejące pom iędzy niem i nieporozu­
m ienia, k tó ry m  n ik t zaprzeczyć nie może. 
Jeżeli zatem  m argrab ia  de L av a le tte  powróci 
do R zjm iu na  sw e stanow isko, po głośnem , 
p raw ie publicznem  oświadczeniu, że go nie- 
mo'że zachować jeżeli je n e ra ł G oyon nie zo­
s tan ie  odw ołany, to zapew ne na zasadzie za- 

że stan  takiego antagonizm u, k tó ry

chcieli opuścić nieszczęśliw ą N auplję i że 
pow stańcy przem ocą ich zatrzym ują jak o  
obronę przeciw ko m ożliw ości bom bardow a­
nia, W  sk u tk u  długiej n arad y  pana  B ourće 
z greck im  m in istrem  spraw  zagranicznych, 
oddano do rozporządzenia konsu la  francuz- 
kiego w N au p lji, jed en  s ta tek  francuzki, 
i przypuszczają, żo będzie on m ógł służyć za 
schronienie dla g łów nych dowódców pow sta­
n ia  w yłączonych z am nestji, gdyby z konie­
czności m usieli w yrzec się dalszej obrony.

P o se ł k ró la  M adagaskaru  p. L am bert, prze­
słał do reprezentan tów  zagranicznych uw ie­
rzy te ln ionych  przy dw orze paryzk iin  notę, za­
w iadam iającą o w stąp ien iu  na tron  k ró la  R a- 
dam y II , i w ynurzającą życzenie aby m ogły 
być zaw iązane s to su n k i przyjazne handlow e 
7+ M adagaskarem , do czego król zobowiązuje 
się poczynić w szelkie u łatw ienia.

Wlocltj.
Turyn, 11 Kwietnia. P rzedm io tem  rozpraw  

izby deputow anych je s t  obecnie p ro jek t do 
praw a, upow ażniającego m in is tra  skarb u  do 
w ypuszczenia w  obieg obligów skarbow ych 
za 100 milionów. N iek tó re  osoby' uw ażają 
praw o to jak o  k ro k  przygotow aw czy do za­
ciągnięcia ogrom nej pożyczki; ta k  jed n ak  
w rzeczy sam ej nie jes t. N ow y m in is te r sk a r­
bu p. Sella  zrozum iał dobrze, żc zawsze na­
przód zabezpieczyć się należy', i że najstoso­
wniej je s t  żądać pow iększenia liczby obligacij 
skarbow ych, w tedy  w łaśnie k iedy  najm niej 
ich potrzeba. Is to tn ie  teraz m niej ja k  k iedy- 
kolw iek daje się czuć potrzeba pieniędzy, cze­
go jaw n y m  dowodom je s t  to, żcw  tych  dniach  
zniżono stopę procentu  obligacij skarbow ych. 
C yfra 100 m ilionów  nie je s t  bynajm niej w y­
górow ana dla K ró lestw a W łosk iego , może 
naw et je s tz a  m ała ,.w  porów naniu  do daw ne­
go k ró lestw a  Sardyńskiego, w k tó rem  na  5 
m ilionów m ieszkańców  p rzy ję tą  b y ła  cyfra 30 
m ilionów. T rzeba na to zwrócić uwagę, że 
oprócz tych  obligów, W łochy  nie m ają  inne­
go długu bieżącego. L iczne żyw ioły sk łada­
jące dług bieżący we F rancji, nie są  tu  dokła­
dnie znane, i w łoski m in iste r skarbu, m iałby  
pod ty m  w zględem  wiele jeszcze do zrobienia 
w sw ym  wydziale.

D ziś wieczór m arn ieć  m iejsce nadzw yczaj­
ne posiedzenie izby deputow anych, w celu roz- 
trząśnięcia p ro jek tu  do praw a, zatw ierdzają­
cego w ydatk i w ystaw y F lorenckiej. B udo­
wniczowie, k tó ry m  pow ierzono w ygotow anie 
kosztorysów , przekroczyli p rzy budowie w szel­
kie granice nadużycia, jak iego  się zw ykle do­
puszczają. W  kosztorysach  obliczono koszta 
urządzenia na  750,000 fi\, tym czasem  doszły 
ono do 3 m ilionów . Izba jed n ak  przyjm ie je  
niew ątpliw ie, bo w szystko zrobione było  w do­
brej wierze, a p rzy tem  liczba p rzysłanych  na 
w y sta w ę  p rzed m io tów  b y ła  d a lek o  w ię k sz a , 
aniżeli się spodziewano. E konom iści i gorliw i 
stronnicy  oszczędności, k tó rych  nie b rak  
w każdym  zgrom adzeniu, będą jed n ak  m ieli 
p iękne polo do popisu. N iek tó rzy  znow u nie 
opuszczą zapew ne sposobności w ystąp ien ia  
przeciw daw nem u gabinetow i, ale w każdym  
razie skończy się na  przyjęciu praw a, i to m o­
że bez w ielkiej burzy ja k ą  przedw cześnie prze­
widują,

D aw ny  m in iste r spraw iedliw ości p. Cordo- 
wa, znów je s t  bardzp niebezpiecznie chory.

kow ą, co do k tó re j panuje ta k a  sprzeczność 1 w y ' aniżeli założyć now ą p o d o b n ą ż  m sty tii-
• - - • -- ---  cj ?) i ccz że p rz y  odnow ieniu przyw ilejów  ban­

kow ych, należy m ieć przede w szy  stk iem  na
zdań pom iędzy m in istrem  skarb u  a kom isją 
finansową. D zienn ik i w iedeńskie m ają n a ­
dzieję , że w czasie ferij parlam entarnych  
m in iste r potrafi ułożyć inny  p ro je k t, zgo- 
dniejszy z usposobieniam i i pojęciam i rady  
państw a.

względzie ta k  pokrycie  deficytu skarbu , jak 
uregulow anie waluty* D la  tycli powodów 
rząd postanow ił, w ciągu jeszcze ro k u  b. od­
nowić przyw ileje banku, ażeby zapew nić zw rot

pewmen, „ _
przeszkadza jego działaniom , będzie nie długo 
zniesiony. Poniew aż pojednanie pom iędzy te- 
m i dw om a ajentam i jednego rządu, je s t  n ie­
m ożliwe w edług słów  p. de L avale tte , zatem  
trudno przypuszczać aby an tagonizm  m ógł 
być inaczej usunięty  ja k  przez odwołanie do­
w ódcy w ojsk załogi francuzkich w Rzym ie. 
T eraz zaś, ja k  prędko je n e ra ł G oyon zostanie 
odw ołany z Rzym u, ozy to na godność senatora  
lub dla objęcia buław y m arszałkow skiej, czy 
też ty lk o  na  dłuższy urlop? k iedy p. de Lava­
le tte  spodziew a się urzeczyw istn ien ia  swego 
zwycięztw a? o tom  nie m ożna nic powiedzieć 
na pewno. W iele  osób m niem a, że Cesarz m a 
w głow ie całkow icie ułożony p lan  rozw iąza­
n ia  kw estji rzym skiej, lecz dopóki w ażna ja ­
kaś okoliczność, spodziew ana przez niego 
prędzej lub później, n ie pozw oli na  jego  urze 
czy wistnienio, dopóty w szelkie m ożliwe środ­
k i będą użyte dla zachow ania statu quo.

R ząd francuzki nie m yśli staw iać prze­
szkód podróży biskupów  do R zym u, do czego 
podobno niem ało p rzyczyniły  się objaśnienia 
udzielone przez p. de L av a le tte .

R ozm aite wieści, ciągle jesżcze k rążą  co do 
podróży C esarza na  w ystaw ę londyńską. Czy 
C esarz uda się tam  sam , czy też z rodziną, 
żałoba panu jąca na  dw orze londyńskim , bo­
leść królow ej po stracie  m ałżonka, sku tk iem  
czego naw et podano do wiadom ości p ub li­
cznej, że rocznica urodzin  królow ej nie będzie 
obchodzona w tym  roku, w każdym  razie me 
pozwoli na uroczyste przyjęcie i nada  widze­
n iu  się jego  z k ró low ą ang ie lską  c h a r a k te r  
zupełnie p ryw atny . Lecz spodziew ają się, że 
lud  ang ie lsk i za to przyjm ie Cesarza z cechu­
jącą  go uprzejm ością i gościnnością.

J a k  donosi Pays, najw ażniejszem  praw em  
jakie przypadnie naprzód do roztząsaiua Cia­
łu  praw odaw czem u, będzie doki ot o poborze
do w ojska 100,000 ludzi. Ju ż  spraw ozdanie 
w ty m  przedm iocie zostało złożone w izbie, 
a rozpraw y rozpoczną się zaraz po Św iętach. 
K om isja  budżetow a izby gorliw ie pracuje. 
L ecz poniew aż budżet uspraw iedliw iający za 
ro k  1861 nie został jeszcze przesłany  z R ady 
S tanu , nie wiadom y je s t jeszcze dzień, w k tó ­
rym  rozpoczną się rozpraw y nad budżetem  
na  ro k  1863.

W edług wiadomości z Grecji, G rivas n a ­
czelnik pow stańców  w N auplji p rz ę s ła  co 
konsulów  europejskich  zażalenie na  wnj 
ska królew skie, jak o b y  lakow e przesz ca z. y 
w yjściu z m iasta  m ieszkańcom  N aup j . 
z konsulów  przesłał to  u ż a le n ie , jenerałow i 
H alin , k tó ry  dowiódł, iż pr^eciwinie rząd  g re­
cki przedsięw ziął w szystkie śiodk i w  celu 
udzielenia opieki m ieszkańcom  którzyby

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 16 Kwietnia. P oselstw o  greckie za­

kom unikow ało następu jącą  depeszę z K on­
stan tynopo la  pod da tą  13 K w ietnia: S ta tk i 
parow e wojenno angielskie i francuzkie, po­
słano pod N auplję przez m in istrów  pełno­
m ocnych tych  dwóch m ocarstw , celem udzie­
len ia  schronienia sw ym  konsulom  i ziomkom, 
m ające zarazem  upow ażnienie przyjąć na  swój 
poklacł rodziny, lctóreby chciały z tego k o ­
rzystać, jak o  też pow stańców  am nestją  nie 
objętych, pow róciły  do portu  P ire jsk icgo  nie 
osiągnąw szy żadnego sku tku . P o  odpłynię­
ciu sta tków , pow stańcy dozwolili rodzinom  
m ieszkańców  w yjść z m iasta  drogą lądową, 
po ściągnięciu z n ich  nałożonej opłaty.

Ra guza, 15 Kwietnia- W ukałow icz uciek ł 
za granicę pod G rahow em . M ichał P a ic  zo­
s ta ł m ianow any wojewodą Zubzi, K ruszęw icy, 
D raccw iccy  i Sutoryny .

Paryż, 1(5 Kwietniu. Dzisiejszy Monitor donosi, 
żo w iadomość jak o b y  Cesarz zam ierzył odbyć 
podróż do A nglji łub  P ru s  je s t  bezzasadną.

Z T urynu  donoszą pod datą w czorajszą, że 
rząd w łoski zwróci dobra skonfiskow ane 
przez księcia M odeny.

Neapol, 13 Kwietnia. P onaw ia ją  się pogłoski
0 rozległej władzy, ja k a  m a być czasowo po­
w ierzoną dowódzcom w ojskow ym  w n iek tó ­
rych  m iejscowościach celom przy tłum ienia  
rozbojów. Je n e ra ł L am artno ra  m iał ju ż  o trzy ­
m ać stosow ne rozkazy.

Frankfurt, 13 Kwietnia. P o tw ierdza  się w ia­
domość o propozycji zrobionej przez B aw arję
1 S aksonję  względem  kongresu  m onarchów  
niem ieckich; Cesarz austrjack i uznał tego po­
trzebę, lecz nie chce rozpocząć pierw szych
kroków . .

Kopenhaga, 13 K wietnia, b ta tk i pancerne 
ciągle wzbudzają w ielkie zajęcie; jednakże  
m in iste r m ary n ark i chce czekać na  dośw iad­
czenia i ulepszenia, jak ieby  m ogły nastąp ić  
w urządzaniu sta tków  pancernych, przed za­
prow adzeniem  zm ian w m arynarce.

Berlin, 16 Kwietnia. P od ług  wiadomości na­
desłanej do B órsen-lla lle  z W iednia, podróż 
K ró la  W ik to ra  E m anuela  do N eapolu m a n a ­
s tą p ić  w sk u tk u  propozycji Cesarza N apoleo­
na, zajęcia przez w ojska francuzkie celem  
uspokojenia N eapolu tego państw a, lub p rzy ­
najm niej prow incij neapolitańsk ich  z te ry to ­
rium  rzym sk iem  graniczących. W  celu u su ­
nięcia tej propozycji, ułożono najprzód w T u ry ­
nie p lan  uspokojen ia  N eapolu przez posłanie 
tam  G aribaldego w tow arzystw ie księcia na­
stępcy  tronu . Lecz tem u  planow i sprzeciw ia­
no się energicznie w P aryżu , co spowodowało
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iż Ratazzi nakłonił Króla ażeby sam osobi­
ście przedsięwziął tę podróż, w której towa­
rzyszyć mu będą posłowie francuzłu i angiel­
ski, z których ten ostatni działać będzie, z po­
lecenia swego rządu, przeciw zamiarom hran- 
cji interwciijowania, podczas gdy pierwszy  
ma sobie poloconem przekonać Króla na miej­
scu, że jedynie interwencja francuzka jest w  
stanie stawiania zawad szkodliwym  w pły­
wom  wynikającym z pobytu w R zym ie Fran­
ciszka n - g o ,  za przyzwoleniem Francji i 
wbrew wszelkim  przedłożeniom gabinetu tu- 
ryńskiego.

Turyn., 13 Kwietnia. Z długiego raportu 
jenerała L a Marmora do ministra wojny oka­
zuje się, iż obraz stanu prowincij neapolitań- 
skich nadzwyczaj przesadzono. Żadne ważne 
rozruchy nie zaszły w  prowincjach południo­
w ych a" rozbójnictwo nie może mieć nadziei 
naruszyć bezpieczeństwo publiczne.

Medjolan, 13 Kwietnia. i>'r, 
styczny, który miał się 
lub Frosdorfłie nie przyszedł do skutku z po- 
wodu opozycji w. księcia toskańskiego. Mó­
w ią teraz o zjezdzie wszystkich członków 1 0 - 
dziny Burbonów.

Mostar, 15 Kwietnia. W kroczyw szy do Ba- 
njani, Derwisz pasza w ysłał pod silną eskor­
tą transport żywności do Niksicz. Na wraca­
jącą eskortę napadło kilka tysięcy Czarno- 
górców i powstańców z Banjani. P o  krwawej 
utarczce, 4 bataljony Sam i paszy zm usiły na- 
pastaików do odwrotu. Z obu stron wielu jest  
zabitych i rannych. Łuka W ukałow icz z nie- 
liczneini stronnikami cofnął się do Białej gó­
ry pod Grahowem, gdzie spodziewa się otrzy­
mać posiłki. M ianowany przez, Omer-paszę 
W  ojewodą Zubci,Kruszewicy,Dracewicy i bu- 
toryny, Michał P a ic , jest płatny przez Portę.

Londyn, 15 Kwietnia. W edług dalszych ra­
portów z Nowego-Jorku z 3 b. nu, twierdza 
P uław ski została przez unionistów otoczona i 
komunikacja z Savaną odcięta, ale Savana  
bronioną jest silnie przez separatystów.

Kongres legitym i- 
zebrać w W enecji

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— D zień wczorajszy był niepogodny, w no­

cy i w dzień do godz. 10 */* rano z małemi 
przerwami śnieg gęsty padał, do południa pa­
nował wiatr mocny, po południu m ierny pół­
nocno-zachodni. Pow ietrze chłodne, średnia 
temperatura dnia jest 1 7/ ( 0 stopni, o 4 '/5 niż­
sza od normalnej; największe ciepło po połu­
dniu dochodziło do 6 stopni, w nocy było 1 st. 
mrozu. Barometr opada, średnia jego w yso­
kość jest 742.48 milimetr. Powietrze wilgotne, 
elektryczność 25 stopni.

— D nia 3 Lutego r. b. wieczorem, kiedy 
Michał Serwatka sołtys ze wsi i gm iny Trzy­
ciąż, i Franciszek K iwor z wsi Chełma, gm i­
ny Jaganrot powiatu Olkuskiego, w ieźli od- 
dzielneini saniami z Komory Szyce do W ol­
bromia starozakonnego Z cli k a Brandt, ku­
pca z miasta tego i towary jego, dwaj nie- 
znojomi ludzie samowTolnie wsiedli na sanie 
Kiwora;—przestraszony tem kupiec Brandt 
przesiadł się na sanie Michała Serwatki, a wte­
dy napastnicy odebrawszy K iw orow i lejce 
w największym pędzie zboczyli z drogi, wje­
chali między wąwozy, tarn zatrzymali się, po­
bili Kiwora, zatkali mu śniegiem usta i nas tę 
pnie zabrawszy towary zbiegli. Poszukiw a­
nia wykazały, że napastnikami tym i byli: Szy­
mon P łonka i M ichał L ul włościanie z W ie l­
kiej wsi, gminy Ojców, powiatu Olkuskiego, 
ci oddani zostali właściwemu Sądowi po uka­
ranie.

— W  tych dniach w yszło nakładem księ­
garni A. Nowolcckiego (drukiem Ignacego 
Korkoszyńskiego), przerobione z niemieckiego 
oryginału przez księdza A. Sz. dziełko, pod ty ­
tułem: Nauki religijno-moralne przeciwko nało­
gowi pijaństwa , przydatne dla kapłanów do 
użytku w  nauczaniu kościelncm  i dla czytel- 
ni ludowych. Nauk takich zawiera to dzieł­
ko dziewięć, mianowicie: 1) o wyborze napo­
ju; 2) o celu w  użyciu napoju; 3) o mierze 
w używaniu napoju; 4) o szltaradności opil­
stwa; 5) o sprośności pijaństwa; 6) o szko­
dliwości pijaństwa; 7) o wymówkach pijani- 
cy; 8) o przyczynach pijaństwa; 9) o rzeczach 
ostatecznych pijanicy, zakończone stosowną 
modlitwą. Autor przerabiając to dziełko miał 
na celu przedstawić zgubne skutki pijaństwa 
ze względu religijno-moralnego, ponieważ do­
tychczasowa broszury więcej zwracały uwa­
gę na utratę zdrowia i majątku, wynikającą 
z pijaństwa. Nauki te, szczególniej pożyteczno 
mogą być dla użytku kapłanów, a jako bar 
dziej dogmatyczne niż obrazowe, mniej są przy­
stępne dla czytania do ludu, który nie jest  
dostatecznie usposobiony, aby mógł z nich 
bezpośrednio korzystać. Autor w przedmo­
w ie mniema, że nauki te bardziej m ogą przy 
czynić się do wykorzenienia zgubnego nalo 
gu pijaństwa, niż zakładane w sąsiednich  
krajach stowarzyszenia w strzem ięźliw ości, 
którym nie w iele przyznaje skuteczności. 
Każdy człowiek, jak się zdaje potrzebuje na­
pojów podniecających. Nie" jesteśm y dosyć 
kompetentni do poparcia tego mniemania do­
wodami opartemi na fizjologji, lecz niejako 
popiera go to, że w szystkie nawet dzikie na­
rody robią i używają podobne trunki. A le są 
dzimy, że i w  naszym naw et klimacie można- 
by zastąpić upajającą wódkę, daleko zdro- 
wszemi n a p o j a m i ,  jako to piwem miodem, ta

• 1 ’  i  t. d .  Dopóki jednak zupełne

czy ch i ścisłych tutejszego Towarzystwa nau- 
ukowego odbył zwyczajno posiedzenie mie­
sięczno, na którem wyłącznie się zajmował 
rozbiorem prac sobie nadesłanych. Nasam- 
przód członek Towarzystwa, Dr. Oettinger 
roztrząsał rozprawę pod tytułem: Nauka ludo­
wa o cholerze azjatyckiej. Poniew aż z rozbioru 
tego pokazało się, iż pismo to nieodpowiada 
celom, jakie sobie założyło towarzystwo nau­
kowe, przeto postanowiono jo odesłać auto­
rowi. Potom  odczytano ocenę Dra Falęckie- 
go, o zmianach jakim  ulega mocz w różnych  
chorobach, tudzież o znaczeniu tych zmian 
w rozpoznawaniu chorób. W reszcie prezes 
Towarzystwa naukowego przedłożył zgroma­
dzeniu nadesłaną rozprawę Dra F . Ksawere­
go Jasińskiego w W arszawie, o świalłowstręcie, 
a przewodniczący w oddziale powyższym  za­
wiadomił zgromadzenie, iż członek korespon­
dujący Tow. Nauk., Dr. W ojciech Urbański, 
bibljotekarz książnicy naukowej we Lwowie, 
p r z e s il  rozprawę pod tytułem: U sposobie ukła­
dania się elektryczności na dwóch odosobnionych 
przewodnikach kulistych, w takiem oddaleniu od 
siebie zostających, ii  jeden z nich w drugim  cle-, 
klrycznośó wzbudzić mole. Do zdania sprawy  
z pierwszego pisma uproszono prezesa Ma­
jera; z drugiej zaś oddział oczekiwać będzie 
relacji od prof. Kuczyńskiego.

— Ikezda donosi, że p. Karol Goryczka w y­
dał w W iedniu własnym  nakładem: Dunaj, Al­
manach Vidensky, ułożony przez pp. Kubicz- 
kę, Peszkę i Dra Studniczkę. Almanach ten 
w języku czeskim, zdobi portret Al. W . Szem- 
bery.

—  Czytamy w Lumirze, że p. A dolf Ku- 
randa wydaje w Pradze nowy zbiór powia­
stek ilustrowanych dla młodzieży, napisanych 
przez p. J. Szulca. Zbiór ten, pod tytułem  
linek  (w ieniec), obejmuje ośm utworów.

— Podług, wiadomości podanej przez cza­
sopismo Slovenski Glasnik, wielce lnbiony przez 
słoweńców poeta p. Mirosław W ilhar, wydal 
świeżo w Lublanie zeszyt czwarty zbioru 
sw ych utworów, osnutych po w iększej części 
na poezji ludowej. Zeszyt ten obejmuje nastę­
pujące pieśni, wraz z ich melodjami: zjułraj, 
zvecer, Ijubemu, Vodniku (Przew odnikow i albo 
nauczycielowi), moja le bo in ne udaj/no se. Z e­
szyt piąty wyjdzie z druku w przyszłym m ie­
siącu, i obejmować będzie pieśni: oracz, plcci- 
ca, kosec, grabljica, zeuiica in mlaticz. P ieśni p. 
W ilhara nadzwyczaj upowszechniają się po­
między ludom słoweńskim.

— Czytamy w czasopiśmie Obecne Listy: 
„Na uwagę zasługuje ułożony przez p. Spat- 
nego dykcjonarz gospodarsko - techniczny, 
w językach czeskim  i niemieckim, mający na 
celu upowszechnienie terminologji czeskiej 
w miejsce niemieckiej. Dykcjonarz ten obej­
muje wyrażenia m yśliwskie, tudzież dotyczą-

szenie pod nazwą: Societa degli artisti tipografi 
di MU ano („Towarzystwo artystów typografi­
cznych Medjolanu”).

ce budownictwa i gospodarstwa wiejskiego.

m ą herbatą - , ■
wyrzeczenie się wódki me nastąp], trudno 
przy obecnym stanie ukształcema naszego 
ludu, spodziewać się takiej zmiany. Z dru-
giej strony przyw ykły do rutyny przemysł, 
przyzwyczajony do fabrykacji wódki i odno­
szenia z niej łatw iejszych korzyści, dopóty 
nie zajmie się produkcją piwa lni> miodu, 
dopóki do tego nie będzie zmuszony koniecz­
nością.

— Gazeta Orenburgska podaje sprawozdanie 
z jarmarku tak zwanego Nikołajewskiego, 
odbytego w Czelatja, od 13-go do 23-go Gru­
dnia 18(51 r. 1\ artość towarów na jarmark 
przywiezionych dochodziła do 220,345 rs.; 
sprzedano zaś icliza 94,501. r. Osób zjechało się 
około 9,740, pomiędzy któremi 6,380 Kozaków,

Inny tegoż p. Spatnego dykcjonarz memiec- 
ko-czoski, obejmuje wyrazy z dziedziny go­
spodarstwa wiejskiego, tudzież lekarskie, 
technologiczno, leśuiczo, m yśliw skie, rybac­
kie, mularskie, ciesielskie, dotyczące budowy 
m łynów, m łynarskie i t, d., z objaśnieniami 
nauko wemi.”

—  Liczne są w ydawnictwa podejmowano 
przez towarzystwo M aticy czeskiej, stanowią­
cej jakby oddział muzeum czeskiego. N a szcze­
gólną zasługuje wzmiankę wydawany pod 
k ieru n k iem  p. Jar. J irbena, Vybor z  litera tury  
ces/ce, k tó reg o  w y sz e d ł n ied a w n o  z e s z y t  dru g i
części drugiej. Jest to wybór z utworów li­
teratury czeskiej, od początku X V  do końca 
X V III  stulecia.

— Czynny nakładca p. Tempski w Pradze, 
wydaje drugim nakładem historję czeską P a­
łuckiego. Zeszyt pierwszy wyszedł już

druku.
— Czasopisma czeskie donoszą, że pp. Jó ­

zef Uluia i W. Kubelko otrzymali od władzy 
wyższej pozwolenie na wydawanie w Pradze 
czasopisma pod tytułem  Slacoje, poświęconego 
muzyce w ogólności, w  szczególności zaś cze­
skiej. ,

— P . Paulini, nadintendont w  Angenburgu 
(w Prusach), będący kompetentnym w  tym  
przedmiocie sędzią, gorąco zaleca metodę nau­
ki śpiewu Dra Sch'wartza z Berlina, metodę,
0 której skuteczności sam się przekonał. W ia­
domo wszystkim, że głos śpiewaków prędko 
się zużywa, co przypisują coraz większym  
wymaganiym  nowożytnych kompozytorów,
1 zbyt mocnej instrumentacji akompanjamen- 
tu. Lecz p. Schwartz odkrył jeszcze trzecią 
przyczynę choroby gardła, na którą uskarża­
ją  się często artyści, którą to przyczyną jest 
błędno wydawanie głosu. Na szczęście znala­
zła się na to rada; uczofty berliński profesor w y­
nalazł sposóbmadarua swym  uczniom głosu ja­
ki im zapewnia organizacja i przywrócenia go 
tym  co go stracili. P . Schwartz naprzód daje 
poznać najdokładniej sw ym  uczniom organa 
głosu, i tym  sposobem doprowadza ich do w y­
dawania głosu nie mechanicznie i instynkto- 
tvo, lecz z wiadomością swobodnych poru­
szeń, za pomocą których odbywa się fonacja.

Podług tej nowej szkoły, naturalny głos 
artysty wydobywa się, już nie skoszlawiony  
przez fałszywą metodę, lecz czysty, z całą 
właściwą mu potęgą. W iele znakom itych ar­
tystów  skorzystało z rad p. Schwartza i po­
wróciło do zupełnego posiadania głosu, a na­
w et po kilko tygodniowych ćwiczeniach, nie- 
tylko z łatwością mogło przebiegać całą swą 
pierwotną skalę, ale jeszcze wyrabiało sobie 
nowe niskie tony. P . Schwartz ogłosił swą 
metodę w 1856 r., w dziele pod tytułem: lSy­
stem sztuki śpiewa, oparty na zasadach fizjologi­
cznych, do którego drugiego wydania sław ny  
dr.Oarus z Drezna, dołączył naukową przedmo­
wę. Inne powagi i znakomitości naukowe, 
jaknp. p. Jan Midler,wydały także przychylny 
sąd o metodzie, która takim  sposobem zosta­
ła  uświęcona i przez praktykę i przez teorję. 
Bozwątpienia niedługo przyjmą ją  w szyscy  
zdolniejsi nauczyciele, pozostawiając dawną 
rutynę tylko ćytn, co uczą śpiewać ptaki.

— i  omiędzy utworami muzycznemi wy- 
danemi w tych czasach w Paryżu, budzą za­
jęcie Pieśni religijne, Izraela L ovy, kaznodziei 
przy bóżnicy starozakonnych w  Paryżu (oj­
ca znanego humoryStyczuego pisarza i w spół­
redaktora wielu pism Juljusza Ł ow y). P ie-
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I. J. Gorlow. Naczała politiczeshoj Ekonomji. 
Tom 2-oj. S. Pełerb.

W yszły  obecnie z druku tom drugi „Zasad 
Ekonom ji Politycznej” p. Gorłowa, profesora 
uniwersytetu petersburgskiego, obejmuje tra­
ktaty: o drogach komunikacji, o drogach że­
laznych, o pieniądzach, kredycie, bankach, 
płacy za robotę, o dochodzie z posiadłości 
ziemskich, o dochodzie z kapitałów, o docho­
dzie narodowym i o konsumeji. Autor,we w stę­
pie do tego tomu, tak się wyraża: „Uznanie wa­
żności ekonomji politycznej tak dla ukształce- 
nia ogólnego, jak  i dla rozwiązywania rozmai­
tych kwestij praktycznych, w y wołało w obec­
nych czasach w Rosji potrzebę studjowania tej 
nauki. D la  ułatwienia takich studjów, niektó­
rzy autorowie poczęli wydawać przekłady lep­
szych w tej gałęzi dzieł, wyszłych za granicą. 
Nie śmiejąc bynajmniej ubiegać się z pier­
wszorzędnymi ekonomistami europejskimi, 
których prace ogłoszone są obecnie drukiem  
w rozmaitych przekładach, postanowiłem  je ­
dnakże wydać niniejszy tom 2-gi, stanowiący  
koniec mego dzieła. Rosja, z powodu jej odrę­
bnego historycznego rozwoju, przedstawia 
pod względem swego bytu ekonomicznego 
wielo zjawisk, jej tylko właściwych, lub przy­
najmniej w niej tylko jednej mających w iel­
ką ważność. Ztąd pochodzi, że nie jedno 
z tych zjawisk jej bytu ekonomicznego, bądź 
nie znajduje w dziełach ekonomistów zacho­
dnich objaśnienia, bądź też nie może być po­
dług zawartych tam zasad pojmowane. Ist­
niało u nas niedawno poddaństwo, a w łościa­
nie posiadają grunta całemi gminami, tak, iż 
warunki ceny, płacy za robotę, najmu grun­
towego, dochodów i t. p., o w iele różnią się 
od takichże warunków w zachodniej Euro­
pie. Sam nawet klim at Rosji, nie dozwalają­
cy rolnikom pracować w ciągu kilku m iesię­
cy pod gołem  niebem, w yw ołał zasadę ceł 
opiekuńczych, walczącą przeciw zasadzie w ol­
nego handlu, w celu zapewnienia fabrykom  
krajowym jak największego rozwoju. Ró­
wnież system  pieniężny i organizycja kredytu 
mają swe odrębne własności, wymagające 
specjalnego i szczegółowego studjowania. D la  
tego też starałem się wskazać własności eko­
nomiczne, napotykane w Rosji, i te wprowa­
dziłem do nauki ekonomji politycznej. Szcze­
gółowe zaś i wszechstronne ich zbadanie sta­
nowić będzie przedmiot pracy przyszłych 
uprawiaczy tej nauki w Rosji.”

Dzieło p. Gorłowa jest bardzo na czasie. 
W  obecnej chwili czuć się daje w Rosji konie­
czna potrzeba pracy z dziedziny ekonomji po­
litycznej, któraby znalazła do położenia kra­
ju  zastosowanie. Znakomite dzieła ekonomi­
stów zachodnich mogą się w ielce przyczynić 
do rozszerzenia zakresu wiedzy i sprostowa­
nia wielu błędnych przekonań, lecz nie zdoła­
ją znaleźć bezwarunkowego pod w szystkiem i

Baszkirów i Kirgizów. W ynajem  sklepów ! śni te wydane po raz pierwszy przez rodzinę 
. VVT1iósł 1 079 rs., a m ieszkańcy za najmowa- 1 zmarłego autora, ozdobione są jego portretem  
nie mTeszkań zyskali do 960 rs. i i  poprzedzone krótkim życiorysem.

 P isza z Krakowa pod 15-m Kwietnia: I — Przed niedawnym czasem diukaize u ch
W  dniu'  11 b. ńi- oddział nauk przyrodni-1 towarzysze w  Mediolanie utworzyli stowarzy

Względami w Rosji zastosowania. Praca 
przeto p. Gorłowa uważaną być winna za 
podstaw ę do dalszego uprawiania ekonomji 
politycznej, odrębne położenie i warunki R o­
sji uwzględniającej.

A. Katalinskij. 0 diejstwji razriażonnaho 
i sguszczeunaho wozducha na organizm, czelowic- 
ka i  primicnienje szala ho wozducha k leczeńj u 
bolieznej. S. Pelerburg.

W pływ  powietrza na organizm ludzki, do­
piero w nowszych czasach został ściślej okre­
ślony. Św iat starożytny nie miał wyobraże­
nia ani o składzie chemicznym powietrza, 
ani o jego własnościach fizycznych. Tak Ary­
stoteles sądził, że powietrze jest ciałem bez 
żadnej wagi, a błąd ten utrzym ywał się odtąd 
w ciągu 18-u wieków, dopóki Toriczelli 
w 1643 r. nie dowiódł, że siła parcia pow ie­
trza w yrównywa kolumnie żyw ego srebra, 
28 cali wysokiej. Od tej chw ili rozpoczął 
się szereg spostrzeżeń nad powietrzem.

Powietrze zgęszczone w ywiera w pływ  zba­
w ienny w wielu chorobach, jako to: w sucho­
tach, utrudnionem oddychaniu, chronicznych 
katarach, w chorobach pochodzących z nie­
regularnego krążenia krw i w organizmie 
ludzkim, zwłaszcza gdy obok tego spostrze­
gać się daje brak apetytu i w  w ielu innych 
cierpieniach. Na każdy z tych wypadków p. 
Kataliński przytacza przykłady i spostrzeże­
nia, wyjaśnione dokładnie. W  ogóle dzieło 
to obejmuje zwięzły wykład wielorakiego 
stosowania powietrza zgęszczonego w lecze­
niu chorób. Dane, tu przytoczone, są nad­
zwyczaj ciekawe. W rosyjskiej literaturze 
lekarskiej jest to pierwsza w tym  przedmio­
cie praca.

Nie dawno zaczęto używać powietrza zgę­
szczonego w  leczeniu chorób. Europa po­
siada tylko cztery zakłady, w  których tym 
sposobem leczą, mianowicie: w  Lugdunie, za­
kład p. Proyanzi; w Montpellier, p. Bertin; 
w Nicei, p. M illet, i nareszcie w Petersburgu, 
założony niedawno przez p. Katalińskiego, 
autora niniejszego dzieła.

K. Szejkowskij. Opyt juino-russkaho słowa- 
ria. W  4 tomach. Wypusk 1 -j -1— B. liijew. Sir. 
XVII i 224 in S-to.

Praw ie żadne prace nie były  dotąd podej­
mowane w celu należytego zbadania języka  
małoruskiego. Dykcjonarz wyrazów mało- 
ruskich, zamieszczony przez p. Zakrewskie- 
go w jego Staroświeckim Bandurzyście (M oskwa 
1861), tak pod względem pomysłu, jak  i jego 
w ykonania i kierunku, stoi daleko niżej od 
obecnej pracy p. Szejkowskiego, zamierzonej 
na w ielką skalę, cały bowiem dykcjonarz 
składać się będzie z czterech dużych tomów, 
a na teraz wyszedł tylko tomu pierwszego 
zeszyt pierwszy, obejmujący pierwsze dwie 
litery alfabetu.

Pogląd p. Szejkowskiego na znaczenie dyk- 
cjonarzy, jest bardzo trafny. „J. Grim ”, po­
wiada autor w  przedmowie, „starał się zrobić 
z dykcjo nurza książkę popularną i podręczną. 
W  dykcjonarzu jakiego języka najłatwiej jest 
dać wyobrażenie .o całem bogactwie moral- 
nem ńarodu, od pierwszych chwil jego ro

zwoju, do czasów wszechstronnego ukształce- 
nia. Cel ten może być dopiętym jedynie pod 
wartinkiem zbadania tak zewnętrznych, jak  
i wewnętrznych zmian zaszłych w każdym  
wyrazie, przyczem uwzględnić należy histo­
ryczny rozwój innych języków. W ierni sw e­
mu zalaniu, staraliśmy się przytoczyć w na­
szym  dykcjonarzu jak najwięcej przysłów, 
zagadek, pieśni, w  tych bowiem przejawach 
życia ludzkiego przechowało się najwięcej 
śladów języka pierwotnego. W spom inam y  
także o przesądach i zaklęciach, jako zdolnych 
dać wyobrażenie o stopniu rozwoju narodu 
w odległej epoce, w której takowe dały począ­
tek rozmaitym obrzędom i  zwyczajom. Zwró­
ciliśm y również należytą uwagę na odzież 
i pożywienie małorosjan. W  ten sposób dyk­
cjonarz języka żywego jest zarazem encyklo- 
pedją narodową.”

Pom iędzy dykcjonarzami pp. Zakrewskie- 
go i Szejkowskiego, zupełny panuje kontrast.
U  p. Zakrewskiego nie znajdąjemy należyte­
go poglądu na język. W yszczególnia on ty l­
ko wyrazy (około 11,000), różniące się od 
wielkorosyjskich. Sam o nawet wyjaśnienie 
przytoczonych wyrazówniedostateczne, a nie­
kiedy niewierne. Metoda dykcjonarza jest 
przestarzała, scholastyczna, a wyrazy mało- 
ruskie autor porównywa tylko z polskiemi. 
Lecz należy mieć ną względzie, że to była  
pierwsza w tym  rodzaju praca, i jako taka, 
zasługuje na uznanie.

Dykcjonarz p. Szejkowskiego przewyższa 
pod wszystkiem i względami pracę p. Zakrew­
skiego. Można go porównać z dykcjonarzem  
języka serbskiego przez Karadżica, od które­
go nawet pod niektóremi względami wyżej 
stoi. N ie jest tó zw ykły  dykcjonarz, lecz ra­
czej encyklopedja narodowa południowo-ru- 
ska, o ile takowa na teraz jest możebną. Treść 
niniejszego zeszytu nader obfita. Jeżeli cały 
dykcjonarz ogłoszony zostanie drukiem, b ę­
dzie to ważny dla całej słowiańszczyzny na­
bytek, tem bardziej, że p. Szejkow ski zamie­
rza przeprowadzić w  nim język  małoruski 
porównawczo względem  innych językówr sło­
wiańskich. Gały dykcjonarz obejmować bę­
dzie około 36,000 wyrazów, a do każdego ze­
szytu dodawane będą traktaty teoretyczne
0 języku małoruskim.

P . Szejkowski przysłuży się także pod 
względem ustalenia pisowni małoruskiej. 
D la całkowitego atoli wydania tej pracy po­
trzeba środków materjalnycb, a zatem popar­
cia. Pierw szy zeszyt obowiązany jest wyj­
ściem na św iat pom ocy ze strony uniw ersy­
tetu kijowskiego. Lecz i ta pomoc nie mu­
siała być znaczna, gdyż nie znajdujemy w ze­
szycie wzmiankowanej na okładce ważnej
1 ciekawej części porównawczej i traktatu 
dotyczącego wyrazów pierwotnych, od których 
inne pochodzą.

Sistiematiczeskij ukazatiel k soczinienjam Bie- 
linskaho, posobje p ri izuczenji tieorji i  istorji slo- 
wiesnosti. Sostawił prepodawatcl slowiesnosti K.
P. S. Peterb.

N iew ielkie to dzieło ma na celu ułatwienie 
studjówT nad pom ysłam i i zasadami B ie liń ­
skiego, tudzież wskazanie sposobu poczerpnię- 
cia z jego prac wiadomości z dziedziny filozo 
fji, estetyki i historji literatury. Takiego ce­
lu dowodzi tak sam tytu ł dziełka, jak i na­
stępujący ustęp przedmowy: „Kto przeczy­
tał z u w a g ą  artykuły krytyczne Bielińskiego, 
ten p r z e k o n a ł  się, że o b e jm u j ą  one wielkie  
bogactwo jasnych i szczegółowo rozwiniętych  
sądów o estetyce i historji literatury, w szcze­
gólności rosyjskiej. Z drugiej atoli strony 
zdania te tak są rozrzucone po rozmaitych 
tomach, że trudno je  zestawić i śledzić za sto­
pniowym rozwojem m yśli krytyka. Okolicz­
ność ta spowodowała nas do napisania dzieła 
niniejszego.”

Praca ta, jako sumienna i staranna, jest 
wielce przydatną. Działalność naukowa B ie­
lińskiego była nadzwyczaj rozległą, a poglą­
dy jego, odznaczające'się oryginalnością i głę­
boką znajomością rzeczy, były w  swoim  cza­
sie nieporównane. Lecz i teraźniejsze poko­
lenie znajdzie tu bardzo obfity m ateijał nau­
kowy, jakkolw iek m yśl ludzka, coraz nowe 
drogi torująca, pod nie jednym  względem nie 
podda się wyłącznemu autorytetowi pom ysłów  
tego uczonego.

Kossowicz. Czetyre statji iz Zendawesty. S. 
Peterb.

W spom inam y tu o godnem uwagi wydaniu 
w  r. z., przez p. Kossowicza, „Czterech ksiąg  
Zendawesty”, z tekstami zendzkim i pegle- 
wijskim, oraz z przekładem na język  łaciński 
i rosyjski, tudzież z dodaniem słowniczka. 
Dzieło to, nader ważne w  literaturze rosyj­
skiej zjaw isko, nie doznało w pierwszych  
chwilach przychylnego ze strony krytyki 
przyjęcia. G łów ny zarzut, jaki tej książce 
stawiano, jest ten, iż nie znajdzie czytelni­
ków. B łędne to zdanie samo przez się upa­
da, nic bo wiem dziwnego, że czytelników nie 
było dla gałęzi nauki, która nie miała wcale 
uprawiaczy. Ukazanie się pierwszego w  tej 
gałęzi dzieła, sumiennie opracowanego, jest  
pierwszym  krokiem  do utworzenia kółka czy­
telników, którzy w studjowaniu podobnego 
rodzaju prac znajdą upodobanie. Czasopismo 
Literaturnaja Lietopiś powiada między innemi: 
„Możemy jeszcze długo, bardzo długo obejść 
się bez Zendawesty.” Ludzie w ogóle obyć 
się mogą bez bardzo wielu rzeczy, których 
atoli pojawienie się jest nader pożądanem. 
Tak samo i wydawnictwo niniejsze jest cen­
nym  dla literatury rosyjskiej nabytkiem, 
zdolnym  zaznajomić ukształceńszą publicz­
ność z przejawem m yśli narodu wschodniego 
w  odległej starożytności.

Pow itać należy pracę p. Kossowicza, jako  
ważny przyczynek do badań uczonych euro­
pejskich nad starożytną literaturą wschodnią.

Iwan G o n c z a r o w .  Oblomow, roman w 4-ch 
czastiach.— Obyknowiennaja istorja, roman w 2-ch 
czastiach- S. Peterb.

Romanse te p. Gonczarowa drukowane już 
były poprzednio w piśmie miesięcznem Otie■ 
cze s tw en n y ja  Zapiski. W  Obłomowie p. Gon­
czarow chciał dać obraz lenistwa człowieka, 
odkładającego nie tylko w szystkie swoje inte- 
resa do jutra, lecz i całą swą działalność hi 
storyczną na kilkaset lat. Jest to lenistwo, 
które wiedzie do zapomnienia o w szystkiem  
i które utworzyło dwie klasy narodu: obywa­
teli ziemskich i chłopów-poddanych; tych  
ostatnich zresztą nie można pomawiać bezwa­

runkowo o lenistwo, albowiem  nie byliby  
w stanie w yżyw ić się bez pracy. W  Obłomo­
wie autor usiłuje uszlachetnić to lenistwo, 
w ystaw ić je  ’w  korzystniejszem niż w  rzeczy­
wistości świetle; lecz poczucie prawdy, tow a­
rzyszące wiecznie wzniosłemu talentowi, nie 
dozwala mu tego uczynić, zkąd pochodzi, że 
pomimo wielu pięknych stron, oraz wyrze­
kania na samego siebie, Obłomow pozostaje 
niezm iennym  od początku do końca, od pier­
wszego wystąpienia w powieści do samego 
zgonu. Jako kontrast Obłomowa, występu­
je tu Sztolc; jest to raczej uosobienie idei czło­
wieka w  w ysokim  stopniu duchowo rozwi­
niętego i  poświęcającego się działalności po­
ważnej i pełnej wzniosłych pom ysłów, lecz 
nie zupełnie praktycznej. Takiego Sztolca  
w ludzkiem ciele nie ma w rzeczywistości, 
jakkolw iek zalety, na utworzenie jego chara­
kteru składające się, znaleźć można poniekąd 
W zapale młodzieży, żądnej pięknych czynów.

U  p. Gonczarowa nie napotykam y ani bo­
haterów cnoty, ani bohaterów7 występku; au­
tor nie dopuszcza się złorzeczeń, lecz używa 
broni ironji i daje nauki w sposób łagodny 
i miły; z drugiej atoli strony, nie wyprowradza 
na widownię takich obrazów i osób, jakie  
znajdujemy u Dickensa, a z któremi trudno 
rozstać się i których los zdolny jest mocno za­
interesować czytelnika. Najwydatniejsze są 
w obu powieściach p. Gonczarowa postacie 
sług. Po raz to może pierwszy w  literaturze 
rosyjskiej typ ten traktowany jest z takiem  
zamiłowaniem.

W  drugiej powieści (Zwyczajna historja), 
również występują ludzie nie z życia rzeczy­
wistego, lecz z idealnego wzięci, z wyjątkiem  
chyba, jak to wyżej powiedzieliśmy, chara­
kterów sług. D a się to głównie powiedzieć 
nie co do osób drugorzędnych, lecz co do głó­
w nych bohaterów, którymi są Piotr Iwano- 
wicz, jego synowiec, a poniekąd i  jego żona. 
N ie są to ludzie rzeczywiści, jakich w życiu  
napotykamy, lecz ideały, albo raczej zadania 
psychologiczne do rozwiązania. P . Goncza­
row dąży do Uosobienia oderwanych m yśli, 
tak, iż bohaterowie jego nie są postaciami po­
dlegaj ącemi przywarom istot ziemskich, w ży­
łach których żyw a krew płynie. Mają oni 
z życia rzeczywistego same li-tylko nazwiska.

Przy tej zręczności nadmienimy, że romans 
„Obłomow” przyswojony został niedawno 
literaturze czeskiej.

lzbrannyja dramy Kalderona. Perecod s ispan- 
skaho S. Kostarewa. Moskwa.

Przekład dramatów autora hiszpańskiego 
Kalderona, w  dwóch częściach, obejmuje dwa 
utwory: „Lekarz swego honoru” (IVracz swo­
jej czesti) i „Życie snem ” (Z iiń  jest son). Oba 
należą do liczby św ieckich utworów poety  
hiszpańskiego, który, jak wiadomo, napisał 
znaczną liczbę (72) dramatów treści religijnej, 
czyli tak zw anych auctos sacramentales. Z po­
wyższych dwóch utworów, drugi— „Życie 
snem ” —zasługuje na uwagę, z powodu, że 
autor wprowadził doń rosyjskie osoby działa­
jące, m ianowicie, wielkiego księcia m oskiew ­
skiego A stolfa i bojarów nę Rosaurę. Tak 
same nazwy tych osób, jak i przebieg sztuki, 
nie mają w sobie nic rosyjskiego, co zresztą 
dziwić nie powinno, gdyż autor nie znał by­
najmniej tamecznych stosunków. Rzecz dzie­
je  się w X V I stuleciu, a domyślać się można, 
że za panowania Jana Groźnego.

K U R S  G I E Ł D Y

* dnia 1 7

W A R S Z A W S K I E J .

kwietnia.

M o n e ty .
żądano płacono

rsr. kop. rsr. | kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. . , __ 5 82
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — _ __ _
Pruski K urant . . za 100 Tal. 

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

_ — — —

kuponu) .
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

93 31 92 81

s k i e g o ..............................
Listy Zast. Iii-go  Okresu

» • 
serya

— — — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa

15 13 15 11

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

— — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

—- — — —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 84 50 __ —
dito 5^0 . 83 33 _

Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 
W ex le .

69 50 69 —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 105 90 105 75
„ . . . 100 Tal. k. t . ___ — ___

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. _ —- _ _
„  . . 100 TaL k. t. _ __ __ _

Hamburg . 300 BMk. 2 M. 160 50 __ —
Londyn . , . 1 F t. S t 3 M. 7 20 — —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. _ __ 99 50
Petersburg . 100 R s. 1 M. __ — 99 66

„  . 100 Rs. k. t. _ __ _ __
P ary t . . . 300 F r. 2 M. 85 35 — —

„ . . . 300 Fr. 1 M. __ — — —

Wiedeń . . 150 Z h . 2 M. 80 40

W artośó kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 1 8 7 ,

„ „  od Listów Zastawn: Illgo  Okresu k. 1 9 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .

* B erlina  z dnia  17 kw ietnia.

żąda­
ją

płacą.

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ — 8 4 7 4
®ta ,, „ . . . . . _ 98
Obligacje Skarbowe 4°/o • • • • _ 81
Listy zastawne 4°/o .................................... _ 85
Bilety Banku Polskiego............................... — 8 4 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 85

„ Petersburg 3 tygodniowy . --- 94V2
„ Londyn 3 m iesięczny. _ 621 V«
„ Paryż 2 „  . . _ 79%,
„  Hamburg 2 „  . . 1507*
„  Wiedeń 2 „ _ 75

Żyto na t a r g u .....................................• . _ 50 y .
„  na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ --- 49%

* Paryia.
Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70 30

Akcje kredytu ru c h o m e g o ........................ -- 628



360

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
u w i a d o m i e n i a .

(N . I ) .  1565) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

■Tanlćibf O końsk i cyru lik  z P rzasnysza  w y ro ­
kiem S ądu  tu te jszego  z dnia 10 (2 2 ) L ipca  1859 
r. za  n iep raw ne leczenie z a r t.  576  i 139 K. 1C 
G . i P .  n a  3 m iesiące a resz tu  z oddaniem  po w y- 
cierpiSnej k a rze  pod dozór policji n a  la t dw a sk a ­
z an y m  zo sta ł.

P u łtu sk  dnia  6 (18) M arca  1862 r .

Sędzia  P re z y d u ją c y ,
R adca  D w oru, w z. R aczyńsk i.

(N . D . 1567) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

W yrokiem  Sądu tu te jszeg o  z dn ia  13 (2 5 ) M aja 
1859 r .A b ra m  W ąs, fe lczerz  N asie lska, za n ie d o ­
zwolone i błędne leczenie  z a r t.  576 , 138 K. K. 
Q . i P .  n a  ty g o d n i c z te ry  a resz tu  z oddan iem  pcd  
dozór po licy jny  przez la t dw a skazanym  zosa tł. 

P ło c k  d. 6 (18 ) M arca 1862 r .
S ędzia  P rezy ilu ,ący ,

R ad c a  D w oru, w z. R a  ;zyńskt, A se3 .

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

w ieżo w e j w ie rz y c ie lk i su m y  z łp . 7 9 0 0 , n a  d o ­
b ra c h  K rę ż n ić y  O k rą g łe j A, B , C, D , E , w  O k rę ­
g u  L u b e ls k im  p o ło ż o n y c h , spo so b em  o s trz e ż e ­
n ia  z ap isa n e j, 5. L e o n a  M a le sze w sk ieg o  w ie ­
rzy c ie la  su m y  z łp . 14,000 n a  d o b ra c h  K rasie  - 
ni n ie  w  O k rę g u  L u b a r to w s k im  p o ło ż o n y c h  lo ­
k o w a n e j; i 6 . T o m a s z a  N u ro w sk ieg o  w sp ó lw ie - 
rz y c ie ła  su m y  z łp . 1 ,500  n a  n ie ru ch o m o ści 
w  L u b l in ie  N r. p o i. 235  a  h y p . 158 o z n ac zo n e j 
z ab ez p ieczo n e j.

O tw o rz y ły  się  sp ad k i te rm in  do  u re g u lo w a ­
n ia  k tó ry c h ,  n a  dz. 8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  
w y z n ac z a  s ię .

L u b lin  d. 14 K w ie tn ia  1862 r,
F e l ix  W a s iu ty ń s k i.

(N . O 2067) P isarz K anc.darji Z iem iańskie j 
Gubernii W arszawskiej w W arszawie .

Z  powodu śn re rc i:
P e lag ii z M orzyckich S tokow skiej w ierzycielki 

sum y złp. 40 ,000  pod N: 18 dzia łu  IV  w vkazn 
•hyp tecznego d ó b r M odliborz w O kręgu  Kowal­
skim  położonych, do na jd łuższych  dni życia w ie­
rzycielki zabezpieczonej , o tw orzył się spadek  do 
re g u la c ji k tó reg o  w yznaczam  te rm in  na  dzień  25 
P a /d z i m ik a  n s. b. r  w K an ce la rji hypo tecznej 
dó b r ziem skich G ubern ii W arszaw sk iej.

W arszaw a d. 5 (17» K w ie tn ia  1862 r.
Truszkow ski.

(N . D . 2 0 6 2 ) R ejen t K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii Lubelskiej w Siedlcach.

O g ła sz a  o tw a rc ie  sp ad k ó w  po G rz eg o rzu  lvu- 
śn iew ic zu  w sp ó ł w ie rzy c ie lu  sum y  rs. 1050 n a  
d o b ra c h  S k rzy sz ó w  A, o raz  po  A n to n im  Z em - 
b rz u s k im  w ie rz y c ie lu  ew ikcji rs . G59 k . 43 1/2 
n a  d o b ra c h  K ra su se  Ł ę c z n a  W o la  z O k rę g u  
Ł u k o w s k ie g o , w reszcie , po  W olfie  T o d ry so w i-  
czu  G o ld w ir th  w sp ó łw łaśc ic ie lu  d o m u  w S ie d l ­
cach  p o d  N r. 180, w z y w a  in te re s o w a n y c h , a b y  
w  d n iu  18 (3 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r. ja k o  te r ­
m in ie  do  re g u la c ji o zn ac zo n y m  w K a n ce la rji  
m o je j po d  p re k lu z ją  s ta w il i  s ię .

S ied lce  d . 1 (1 3 )  K w ie tn ia  1862 r.

S ta n is ła w  R o s tk o w sk i

(N .D .  206  bj P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Warszaiosiciej w W arszaw ie.

Z  powodu śm ierci: A u g u s ta  G oehle n a  rzecz 
k tó reg o  w dzia le  I I I  w ykazów  hypo tecznych  dóbr 
R a  łogoszcz lit. A  i B w O kręgu Z giersk  m po ło ­
żonych pod respec tive  N r. 4 i 10  zapisane je s t  
o s trz -ż e n i1* w zględem  służące j mu w tychże dobrach  
w łasności boru  w łók 3 m orgów  9 prętów  kw adra­
tow ych 56 246 , o tw orzył się spadek  do regu lacji 
k tó reg o  wyzn czam te rm  n na  dzień 26  Lip a 
n . s. b r. w K ancelarji hypotecznej dób r Ziem sk cb 
G u b ern ii W arszaw sk ie j.

W arszaw a  d. 4 (16) S tyczn ia  1862 r.
Truszkow ski.

(N .D . 2 0 6 4 ) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie. 

O głasza : że z pow odu n astąp ione j śm ierci:
1 A dam a O ryńsk iego , w ierzyciela sum: a ) złp. 

20 000 , czyli rs  3 0 0 0  pod N r. 4 i zł. 3 0 ,000 , czyli 
rs. 4500 pod N r. 5 w dziale  IV . w ykazu # v p o te -  
cznego d ób r Ł ętków  z O kręgu  Ł ęczyck iego , u b e z ­
pieczonych; oraz:

2. M arianny  O hybczyńskiej, w spó łw łaśc ic ie lk ’ 
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nmi 2823 i 2832 
i 2825  położonych; o tw orzy ły  się spadk i, do re g u ­
lacji k tó  ych te rm in  n a d z . 11 (2 3 ) L ipca r. b. 1862, 
w yznacza w zywa w szystk ich  in te resen tów  do s p a d ­
ków  ty ch  praw<* mieć m ogących , ab y  się w te rm i­
nie pow yższym  w K ancelarji H ypotecznej p o d p i­
sanego R ejen ta  staw ili i p raw  sw ych dopilnow ali, 
pod  p rek luz ją .

M asłow ski.

(N . D . 2 056) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii R adom skiej w Kielcach.

Ze śm ierc ią :
1. Jó ze fy  z K ruszew skich R udzkiej, po n iegdy  

J a n ie  R udzkim  pozostałej wdowy jak o  w ierzy ­
cielki sum y rs  750 na  dobrach  Skow ronów  z O g u  
L elow skiego w dziale IV  pod N . 8 W . H . zap isa ­
nej w dniu 28 P aździern ika  1861 r. o raz  2. W in ­
cen tego  N ielepca w ierzyciela  sum y zip. 2 ,0 0 0  na 
dobrach  B udzyń z O kręg u  O lkuskiego w dziale IV  
p o d N . 10 lit. e w dniu 18 C zerw ca 1826 r. i W a­
lentego M acieja N ie lepca  w ierzyciela sum y złp. 
500  na  ty c h 'e  dobrach  i pod tą  pozycją lit. f  za ­
bezpiecz >nych, i do depozytu D yrekcji G łów nej 
T o w arzy stw a  K redy tow ego  Ziem skiego s p ła c o ­
nych  w  dniu  2 4 S ierpn ia  1835 r. n astąp ioną , 
o tw orzy ły  się sp ad k i z w ym ienionych w ie rz y te l­
ności s k ład a ją c e  się: Podp isany  R ejen t przeto
w zywa osoby in teresow ane, aby  z dowodam i p raw a 
ich lub p re ten sje  uspraw iedliw iającem i do sp »dku 
ty ch  zg łosiły  się, do k tó rych  reg u lac ja  w K ance­
la r ji  te g o ' R ejen ta , te rm in  prekluzyjny  n a  dzień 
15 (27 ) P aździern ika  1862 r. w yznaczonym  zosta ł. 

Kielce d. 26 M arca ^7 K w ietnia) 1862 r.

W ładysław  P y rk o sz .

(N. I). 204 7 ) M agistrat Miasta Stołecznego  
W arszawy.

Podaje do w iadom ości, że w dn iu  18 (3 0 ) b . 
111. i r .  o godzinie 1 2 ej w południe odbędzie się 
w sali posiedzeń  M ag is tra tu  lic y ta c ja  in  plus 
przez opieczętow ane d ek laracje  na  w ydzierżaw ie­
nie dom u N r. 1821 p rzy  ulicy K oźlej położonego 
na  rzecz  zaleg łych  podatków  i op ła t m iejskich 
przez c iąg  la t dw óch, poczynając od dn ia  20 M ar­
ca (1 K w ietn ia) r .  b. do dn  a osta tn iego  M arca 
1864 r . o d  ceny  zniżonej rs . 157 kop 50 za  je d n o ­
roczną  dzierżaw ę do licy tacji ustanow ionej .

M ający  przeto  zam ia r ub iegan ia  się o pow yż­
szą dzierżaw ę, m ogą złożyć w m iejscu i czasie 
w yżej oznaczonem  na  rę c ep . o P rezy d en ta  m iasta 
opieczętow ane d ek laracje  nap isan e  podług wzoru 
niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie literam i 
bez sk roban ia, popraw ek, i przekreśleń , w ypisać 
ofiarow aną p rzez  siebie  sum ę jednorocznej dz ie r­
żaw y pom ienionej posesji. N ad to  do deklaracji 
do łączony  być w inien kw it kasy  głów nej E k o ­
nom icznej na  złożone vad iu m  w ilości rs  38 
na  koszta  ogłoszenia rs. 10 , k tó re  u ieu trzym ujące- 
mu się przy  licy tac ji n a ty ch m iast zwrócone będą, 
a tak ie  do którj^ch vadium  nie będzie złożone 
w  kasie  Ekonom icznej m iasta  W arszaw y  i kw it 
do nich ołączony nie zostanie,, p rzy ję te  nie b ęd ą ’ 

Inne w arunki d o tyczące  w mowie będącej licy ­
ta c ji są  do p rzejrzenia każdodziennie w yjąw szy 
dni św iątecznych w W ydziale  A dm in istracy jnym .

W arszaw a dn ia  2 (14 ) K w ietn ia  1862 r.
p. o. P rezy d en ta , W oyda.

N aczelnik K an ce la rji, L uceńsk i.
W zó r de dek laracji 

W  sk u tek  ogłoszenia z dnia 2 (1 4 ) Kwietnia 
r. b. pod 
dw uletn iej
K oźlej położonego, poczynają'* od dn ia  20 M arca 
(1 K w ietnia) r .  b do o statn iego  M arca 1864 
roku i obow iązuję się  płacić -dzierżaw y rocznie 
po rs N. (w yraźn ie  w ypisać lite ram i) poddając  
się obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach li­
cy tacy jn y ch  ob jętym , kw it na złożone w  kasie 
Ekonom icznej vadium  w ilości rs 38 i na koszta 
og łoszen ia  rs. 10 sk ładam . S ta łe  m oje zam iesz­
kan ie  je s t  w N . (podpisać imie i nazw isko)

łożonego odbyw ać się będzie n a jp rzó d  przez de­
k la rac je , a n a stęp n ie  g łośna m inus licy tac ja , n a  
dostaw ę 60 sąż n i kub icznych  d rzew a sosnowego 
na  opał, p rae tiu m  do licy tac ji oznaczonem  je s t na 
rs . 8  kop. 50  za 1 sąż eń .

K ażdy  do lic y tac ji p rzy s tęp u jąc y  złożyć w i­
nien w K asie In s ty tu to w ej vadium  w Kwocie rs. 
50 i k w it na  takow e p rzy  d e k la ra c ji d o łą c zy ć r  
dek la rac je  do k tó ry c h  w zór z n a jd u je  się w w a ru n ­
kach  licy ta cy jn y ch  m a ją  być  p isan e  w yraźn ie, 
bez sk robań  i p op raw ek  na papierze  stem plow ym  
ceny kop. 7 1/2 inne w aru n k i p rze jrzan e  b y ć  m o­
g ą  każdodziennie na  m iejscu .

W arszaw a d .  12 K w ienia 1862 r .
( 1) P rez y d u jący , H em pel.

(N . D . 2 007) Bpecmb-Aumoacna n  
KoMMUcapiamcican Ko mm  ucia.

Br. of>u4ei\n» npiicyTcrniii  B p e c n »  A u  ro»- 
cKoii KoMMHcapiaicKoii K o m m h c i u ,  1 1  u  1 6  
‘inc/ii, A n p t i f l  MUcaita ce ro  r o ^ a ,  óy^yri* 
n p o n 3 n o A M T h c n  r o p n i  na oKpacKy h o j o u e ,  
Atiepeft, oKom, 11 npoMiixi, MacTeft u/b 34auinxi» 
Ce/( ie i(Karo Boemiaro  T ocn i rra  w<-

KpoM'fc m y c i u i . i M i ł  T o p r o i n .  A o n y c K a e * r c f l  
n p N c r* M K 4  k o  41110 n e p e T o p / K K H ,  h c  u o a m e  
n e p n a r o  n a c a  n o  n o j y 4 n n ,  3 a u e M a T a i i i i i » ix i>  
o o ' b u m e u i i l  ci» o o o a u a M e n i e M i ,  o K p a c K i i
o t k  K » a 4 [» a  r n o i i  c a  u c h u  ii  6 .T arona 4eHUibiM T>  
aa .T o r o M E ,  n p i i v i e p n o  b h  2 0 0  p y o .  c e p .

yc- touin noApfM* m o w .ho  u h ^ i s t i . ht» Kom 
w i c i u  e ; K e 4 n e t o j o  n o  n e t s  n p i i c y r c r o e n i i w a  
4 H II  H n n i i  c a u M x i .  T o p r a x i , .
(2) B pecT 'w Iir roncK 'h  29 M apra  1862 r.

(N. 1). 2008) R p e c m h -A u m o o c K a fi  
Ko mm ucap  ia m cica  a KoM M aci a . 

n p H  B a p u i a n c K i i x h  K o M v i n c a p i  arcK HX fi 
c K ia 4 axi» śy^eTT* iip o m iie .ie u i*  4  u n c j a  oy- 

idaję n in ie jszą  d e k la ra c ję  że podejm uję się j a y u ja r o  Mail u U cflu a  ey K U io in ,, im np-VRRKy 
iej dzierżaw y domu N r. 1821 przy  ulicy „ v}K,,m X7> K oM M ucap iaiy  u e m e ii ,  a nviem io:

KOTMKOlłT* K8Ba/ieprttCKHX7» 22 IIITyKH 11 KO- 
wh o r s  H enu iu  8 n y j .  3 )  4>yiiT>'Bi>.

lIpoAujKa ó y . te n ,  upoM3Bu4 e n a  ci, l i m  ua- 
c t i !  uaconi»yTpa,  na ocuonani i i  npauii/i7> 111- 
/TojReiiMf»ix7» m» ciarhHXh ci> 2181 no 2217 
Mac i u 2  tom a X. c n o j a  Tpaa; jancKHX7, aaKo- 
nont,, o i l ,  1413111» na3Ha'ieHHf.ixb r ipn oi4'buKl3. 

BpecT7,-yInTo»cK7, 27 Mapra 1862 1 0 4 a.

(N . I) . 2 0 6 1 ) Pisarz Sydu  Pokoju 
Okręgu Biebrzańskiego.

Z  powodu n astąp io n e j w dniu 2 (14) L u tego  r. 
1853 śm ierci Z ło ty  Jan ldow ej Rożen ustalonej 
w hypo tece w łaścicielki n eruchom ości w m ieście 
Szczuczyn ie  p rz y  ro g u  ulicy Zam kow ej i W esołej 
pod  N. poi. 31 położonej sk łada jącej się z p lacu 
w ieczysto-czynszow ego, o raz  dom u m asiv m uro- 
Avanego pod dachów ką, s ta jn i i dalszych zab u d o ­
w ań na  tym że placu wym ienionych, o tw orzył-się 
spadek , w zywa przeto  w szystk ich  in te resen tów  do 
rzeczonego  spadku  praw o mieć m ogących, aby 

dow odam i w te rm in ie  półrocznym , m ianow icie 
w dn iu  11 (23 ) P aździern ika r .  b. p rzed  po d p isa ­
nym  osob iście , lub przez pe łnom ocnikaurzędow nie  
i szczególnie um ocow anego staw ili się, i p raw a swe 
udow odnili.

Szczuczyn d .2 0  M arca  (10  K w ietn ia) 1862 r.
K onarzew ski.

(N . D . 330 ) R ejen t Kancelar ji  Z iem iańskie j 
Gubernii W arszawskiej w Kaliszu.

• Po  śm ierci: 1. A nny z R atheiów  S tan iszew sk ie j 
co do sum y ru b . sr. 900, na  d obrach  Sw iątkow iee 
w  dziale IV. pod N r. 23 i n a  dobrach. D obrosław  
pod N r. 7 z O kręgu  W ieluńskiego zahypo tekow a- 
nej; 2. Jana -W ilh e lm a-R o b e rta  trz ech im io n  i P a ­
w ia -A leksand ra  2 -im ion dw óch brac i H andke, co 
do w spółwłasności sum, jako t o : na  nieruchom ości 
w  K aliszu  pod N r. 62 położonej, w dziale IV . pod 
N r. 10 rs . 810 pod N r. 12 rs . 900 rozc iągającej 
swe bezpieczeństw o i w  dziale II I . ad  N r. 3 i na 
n ieruch  m ości pod N r. 525 w  K aliszu  sy tuow ane j, 
w  dziale IV  a d  N r. 2 rs. 900 zahypotekow anyąh; 
3 . J ó z e fa  Goy co do w spółw łasności p raw a  w ie ­
czyste j dzierżaw y m łyna  M olnik w dziale  I I I  pod 
N r. 7 w księdze w ieczyste j dóbr O stró w ek  A. B. 
z  O k ręg u  W ieluńsk iego  sposobem  zastrzeżen ia  
d la ak tu  zap isanego ; 7- A rona i P e rli z B ogusław ­
skich m ałżonków  H u rtig  co do ty tu łu  w łasności 
n ieruchom ości w K aliszu  pod N r. 313  położonej; 
5 . M arcjanny  z K w iatkow skich  S tabrow skiej co 
do sum na n ieruchom ości w K aliszu pod N r. 443 
położonej, w dziale IV . ad  N r. 6 rs. 360  ad  N r. 6 
części z sum y rs . 624  ia d  N r. l a  rs . 90 i w dz ia le  
III. ad N r. 4 części sum y  rs . 624 zabypotekow a- 
nych ; 6. M iko ła ja  i W ik to rji z M iram ów  m a łż jn -  
ków P o to ck ich  co do sum y rs . 360 na dobrach  
F ą tn ó w e k  z O kręgu  W ieluńsk iego  w dziale IV. 
pod N r .  45 ad  a  zabezpieczonej; 7. J a n a  N epo­
m ucena B ilczyńskiego, co do dw óch sum  n a  d o ­
brach  W ojcinek z O k rę g u  K alisk iego w dziale IV . 
to  je s t ad N r. 8 rs. 210 i ad  N r. 9 rs . 39 0  z ah y - 
potekow anych; 8. Em ilia  M ay  co do  ty tu łu  w spół­
w łasności nieruchom ości w  K aliszu  pod N r. 439 
i 440 lit. A. B. sytuow anych; i 9. D om in ika  i 
A gnieszki z B ryńskich  m ałżonków  Jeziersk ich  co 
do ty tu łu  w łasności nieruchom ości w m ieście S ta ­
w iszynie z O kręgu  K alisk iego daw niej pod N . 87, 
99 , a  te ra z  93 położonej. O tw orzy ły  się sp ad k i, 
do regu lac ji k tó ry ch  w yznacza się te rm in  n a  dzień 
7 (1 9 )  L ip ca  1862 r. o godzinie 10 z ra n a  w K an - 
ce la r ji hypotecznej w  K aliszu .

K alisz d . 23 G rudnia  (4  S tyczn ia) 1 8 6 Ij62  r.
J a n  N iw iński.

(N . D . 2057) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii płockiej.

Z  p o w o d u  śm ierci:
1. F ra n c is z k a  K o z ło w sk ie g o  w ie rz y c ie la  d ó b r 

G rą b c ze w o  m a łe  B . z O k rę g u  P ło c k ie g o ; 2. S a ­
lom ei z R ośc iszew sk ich  B o rz u ch o w sk ie j w ie rz y ­
c ie lk i d ó b r B rzeżno  z L ip rto w sk ieg o ; 3 . F r a n ­
c isz k i z T y s k ic h  K a m iń sk ie j w ie rz y c ie lk i d ó b r 
B ie lan  A, z P u łtu sk ie g o ; 4. Ig n a c e g o  P o k rzy - 
w n ic k ie g o . Sa lom ei z M o ra w sk ic h  l o  ś lu b u  P o - 
k rz y w n ic k ie j ,  2o  S m o liń sk ie j i M ar jan n y  z P o  
k rz y w n ic k ic h  P rzeżd zieck ie j, w ie rzy c ie li d ó b r 
K o sk o w o  K m iece z M ław sk ieg o ; 5. J u l ja n a  
F r a n c is z k a  K o c h a n o w sk ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r 
K o rd o w o  z O s tro łę c k ie g o ; 6. F ran c is zk i B ó b r 
w ła śc ic ie lk i d ó b r Z b ro c h y  z P rz a s n y sk ie g o ; 7. 
W ik to rji K arsk iej i J u l i i  D z iew a n o w sk ie j w ie- 
rzy c ie lek  d ó b r Z d u n o w o  z M ław sk ie g o , to c z y  
s ię  p o s tęp o w a n ie  sp a d k o w e  w d n iu  12 (21) 
P a ź d z ie rn ik a  r. b . u k o ń c z y ć  się  m a jące , w z y ­
w a m  p rz e to  in te re sen tó w , a b y  w d n iu  ty m  clo 
re g u la c ji  sp ad k ó w , w K a n ce la rji  m ojej s ta n ę li .

P ło c k  d. 1 (1 3 )  K w ie tn ia  1862 r.

W . H o ltz .

O B W IE S Z C Z E N I! H Y P O T E C Z N E .

(N .D . 2 0 5 8 ) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

P o d a je  do  w iadom ości, iż z śm ie rc ią  z m arły ch : 
1. T e re s sy  H ra b ia n k i K ick ie j w ła śc ic ie lk i 

d ó b r U d rv c z e  w O k rę g u  Z am o jsk im  p o ło ż o ­
n y c h ; 2. B a rb a ry  z W ło d k ó w  C ien iech o w iczo w e j 
w s p ó łw ła ś c ic ie lk i  d ó b r N iezab itó w  l i te r a  c, 
w  O k rę g u  K az im ie rsk im  s y tu o w an y c h ; 3 . S a ­
lom ei z D an iszk iew ic zó w  P rzy b y lsk ie j vel K o s­
so w sk ie j, o ra z  J a n a  D a n isz k ie w ic za  w s p ó łw ła ­
śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w L u b l in ie  N r. p o i. 3 5 0 b 
a  N r. h y p . 225 oz n ac zo n e j; 4. E lż b ie ty  M ick ie-

(N: D .  1898) Sąd Pokoju. Okręgu 
Żelechowskiego.

W ydział Hypoteczny.
Z p o w o d u  ż ą d a n e j re g u la c ji n o w e j h v p o te k i 

n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j, z d o m u  d ro w ia n e g o  
i p la c u  czy n sz o w eg o  p o d  ty m  b ęd ące g o  dom em  
s k ła d a ją c e j  s ię , w m ieście  Ż e lech o w ie  O k rę g u  
Ż e lech o w sk im  P o w ie c ie  Ł u k o w s k im  G u b e rn i 
L u b e ls k ie j ,  p rz y  R y n k u  p o d  N r. 271 p o ło żo n e j, 
a  w T o w a rz y s tw ie  U b e zp ie c z eń  N r. 297 o zn a ­
czone j, do w ła sn o śc i s ta ro z a k o n n y c h  S ro la A b u  
s iew icza  O b e rm a n a  i C h a itn a  W es e rm a n a  n a le ­
żące j.

U w ia d a m ia  in te re s e n tó w , iż  ta k o w a  n a s tą p i 
w S ąd z ie  tu te jszy m  d n ia  12 (24 ) L ip c a  1862 r.

W zy w a  ic h  p rz e to , a b y  do ta k o w e j osob iśc ie  
lu b  p rzez  p e łn o m o c n ik a  u rzęd o w n ie  i s zc z eg ó l­
n ie  n a  to  u m o co w an eg o  z g ło sili s ię , ż ą d a n ia  
sw e  i w n iosk i do  p ro to k ó łu  re g u la c ji p o d a li 

i w d o k u m e n ta  p ra w a  ich u d o w a d n ia ją c e  o p a ­
tr z y l i  się.

O s trz eg a  ic h  o raz  że, n ie z g ła s z a ją c y  s ię  
w te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w a r t .  
154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a ch  z ro k u  1818 
p rzep isan e j.

J e ś lib y  w łaśc ic ie le  n ie ru c h o m o śc i w y w o łan e j 
w te rm in ie  do reg u lac ji n ie s ta w ili s ię , ciż n a  ż ą ­
d an ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te re sen tó w  n a  k a rę  od 
10 do  50 z ło ty c h  sk az a n y m i z o s ta n ą  i p o d łu g  
a r ty k u łu  150 te g o ż  p ra w a  u tra c ą  w sze lk ie  
d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  w zg lęd e m  sw y ch  w ie ­
rzy c ie li .

O g ło szen ie  decyzji j a k a  w sk u tek  a k tu  re g u ­
lac ji w y d a n ą  będzie  n a s tą p i d . 13 (25) L ip ca  
t. r. 1862 na  p o s ied ze n iu  p u b liczn em  S ąd u  t u ­
te jszego  i od  teg o ż  d n ia  c z a s  do  o d w o ła n ia  
się  od n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re s en c i p rz e to  bez d a lszeg o  w ezw an ia  
w  ty m że  d n iu  o g ło sze n ia  je j  p rz y to m n em i b y ć  
w inn i,

Ż e le c h ó w  d . 10 (2 2 ) M arca  1862 r. 

P od9ędek , R ad z y m iń sk i.

(N . D . 1941) Sąd Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

W ydział Hypoteczny.
Z powodu żądanej regu lac ji hypoteki:
C zęści szlacheckiej na  wsi C hełstach  położonej 

za  P ru s  do K onstanc ji S karżyńsk iej, a  te ra z  do 
M acieja C iekowskiego należącej.

2 . Dom i g run tów  na  przedm ieściu  m ia s ta  
O stro łęk i G oa ly  zwanem  położonych p rzez M ateu­
sza  B rzozow sk iego  po ojcu K azim ierzu  odzie­
dziczonych, tudzież z nabycia  od K azim ierza  Ciaka 
pochodzących .

3. Części szlacheckiej na  w si T y szk ach  A n d rz e j­
kach  i P iotrow ie położonej, z n ab y c ia  części od 
F ran c iszk a  K rajew sk iego  i M arjanny  O rło w sk ie j 
pow stałe , do Ignacego  i P io tra  T rzask ó w  te raz  
należącej.

4. C zęści szlacheckiej na  w si T y s z k a c h  N adbory  
C ięgaczkach i A ndzejkach  za P ru s  lit. L . te ra z  
do T o m asza  F ilochow skiego na leżącej.

5. C zęści na  wsi G odlew ie W ielkim , z nabycia  
od SS rów  G rzegorza Tym ińskiego p o chodzące j.do  
J u lja n a  G odlew skiego te ra z  na leżącej.

Z aw iadam ia  in teresentów  że tak o w a  n astąp i ad 
l i  2 d n ia  9 (21) L ip c a , ad  3 i 4 dnia 10 (22 ) L i­
pca, ad  5 dnia 11 (23) L ipca  r. b.

W zyw a więc stro n y  in teresow ane, aby  z p ra w a ­
m i swem i do p ro tokó łu  reg u lac ji w term in ie  się 
zgłosiły , w przeciw nym  raz ie  sprekludow anem i 
zo staną .

O głoszenie decyzji regu lacy jnej n a s tą p i  w dni 
ośm .

O stro łęk a  d. 27 M arca  (8 K w ie tn ia ) 1862 r.

Podsędek , K onarzew ski,

(N . D. 1922) N aczeln ik  Powiatu 
P rzasnyskiego.

Zmoc.y R esk ryp tu  R zą d u  G ubern ia lnego  PJoc_ 
kiego z d. 24  L u tego  (8  M arca ) r .  b. N r. 6590, 
podaję n in ie jszem  do pow szechnej w iadom ości iz 
w pierw szym  term in ie  d. 1 (1 3 )  M aja  r .  b . o g o ­
dzinie 3ej z połudn ia  odbyw ać się będzie w biurze 
m ojem  in m inus licy tac ja  p rzez podanie opieczęto­
w anych dek laracji k tó re  ty lko  do godziny  wyż 
w spom nionej p rzyjm ow ane będ ą , n a  podjęcie się 
en trep ry zy  w ystaw ien ia  dom u dla Proboszcza 
w C zern icach  oraz  budynku  n a  s ta jn ią  z obo ra ­
mi i w ozownią, tam że od sum y r s .  1526 kop. 5 
anszlagam i przez K om isją  R ządow ą W yznań  R e ­
lig ijnych  i O św iecenia publicznego za tw ierd zo n e- 
mi ob ję te j.

K ażdy więc m ający  chęć podjęcia się te j e n tre ­
p ryzy  w inien do k tó re j bądź kasy  m iejsk iej lub 
skarbow e ', albo też do B an k u  w nieść n a  vadjm n 
rs . 152 kop 60 1/2, i k w it te jże  kasy  do d ek la ­
racji do łączyć, k tó re  to v a d ju m  n ieu trzym ująeem u  
się na  licy tacji pow róconem  zostan ie  zas u trz y m u ­
jąc eg o  się n a  k a u c ją  policzonem  będzie.

W arunki do licy tacji, an sz la g  i ry su n k i, k a żd e ­
go czasu  w yjąw szy  dni św iąteczne  i n tedz ielne  
w biurze m oim  p rz e jrz an e  by ć  m ogą.

P rzasnysz  d. 23 M arca (4  K w etnia) 1862 r .
A leksandrow icz.

W zó r do d ek laracji.

W sk u tk u  ogłoszenia  N aczelnika Pow ia tu  P r z a ­
snyskiego z d. 23 M arca (4 K w ietn ia) r .  b. N r 4386 
podaję  n in ie jszą  deklarację  że obow ązuję  się po d ­
ją ć  en trep ryzy  w ystaw ien ia  dom u dla proboszcza 
w Czernicach oraz  budynku  n a  s ta jn ią  z oboram i 
i wozownią tam że za, sum ę rs . (w ypisać liczbam i 
i lite ram i) poddając się w szelkim  obow iązkom  w a ­
runkam i licy tacy jnem i ob jętym  i w ścislem  zas to ­
sow aniu  się do ansz lagów  i rysunków .

Zaśw iadczenie k asy  N . n a  złożone w niej vadjum  
rs . 152 kop. 60 1/2 dołączam  k tó re  w raz ie  n ieu- 
trz y m a n ;a  s ią  p rzy  licy tacji sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  w N . 
dn ia  i m iesiąca N . 1862 r.

(podp isać  im ię i nazw isko)

(N . D . 192 3 ) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Śgo Ducha.

G d y  lic y ta c ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  d ó b r szp i­
ta ln y  c li M ieni, w  d n iu  27 M arca  (8 K w ie tn ia )  
r. b . n ie p rz y s z ła  do  s k u tk u , R ad a  S zczegó łow a  
O p ie k u ń cz a  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, 
że n o w a  g ło ś n a  lic y ta c ja  in  p lu s  n a  w y d z ie rża - 
w e n ie  ty c h ż e  sam y ch  d ó b r od d . 12 (2 4 )  C z e r­
w ca  1862 r. n a  d w an aśc ie  la t  od 1862 do  1874 , 
o d b ę d z ie  się  w  dn iu  18 (30) K w ie tn ia  1862 r. 
o g o d z in ie  3 z po  p o łu d n iu  w sa li je j posiedzeń  
w g m a ch u  S z p ita la . Ś go  D u c h a  w W arszaw ie  
p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  N r. 7 5 0 ,7 5 1 , p rz y  czem  
zaw iad am ia :

Ż e d o b ra  M ien ia  po ło żo n e  są w  G u b e rn ii  
W arszaw sk ie j P c ie  S ta n is ła w o w sk im , p a ra fii 
C eg łów , w o d leg ło śc i od  m ia s ta  S to łec z n eg o  
W arszaw y  o m il 5 3 /4 , od  P o w ia to w eg o  M iń sk
0 1 m ilę , od  m ia s ta  hand lo w eg o  K a łu sz y n a  o
1 1/2 m ili, od  d ro g i b ite j tc h a u se )  W arszaw sk o - 
B rzesk iej o 3 /4  m ili i s k ła d a ją  się: z fo lw a rk u  
b e zp a ń szc z y źn ian e g o  M in ia , s ta le  o d sep a ro w a ­
n eg o , z a o k rąg lo n eg o  i w olne .;o  od  w sze lk ich  
p o d a tk ó w  S k a rb o w y ch , z p ro p in a c ji we wsi*. M ie ­
n i, P e łc z a n c e  C isiu , z o sadam i ka rczem n em i, 
m ły n a  w odnego  i w ia tra k a  w M ien i z o sad ą  
m ły n a rs k ą , o ra z  z ry b o ło s tw a .

Ze lic y ta c ja  zaczn ie  s ię  o d  sum y  rs .  1131 k. 
79 , w y raźn ie  ru b li s reb rem  ty s ią c  s to  trz y d z ie ­
ści je d e n  k o p ie je k  s ied m d z ie s ią t dz iew ięć , z tern 
zap ew n ien ie m  n a  k o rzy ść  dz ie rżaw cy , że je że li 
n a le ży c ie  w y k o n a  p rz y ję te  w a ru n k i w p ie r ­
w szy m  o k re s ie  d z ie rżaw y , w ta k im  raz ie  będzie  
m óg ł p o z y sk a ć  też  d o b ra  w d a lsz ą  d z ie rżaw ę n a  
n a s tę p n e  d w an aśc ie  la t  z w o lne j rę k i, za  p o s tą ­
p ien iem  ozn aczo n eg o  p ro c e n tu .

Ż e k a żd y  c h ę ć  l ic y to w a n ia  m a jący  z a o p a tr z o ­
n y  b y ć  w in ien , w m yśl p o s ta n o w ie n ia  N a m ie ­
s tn ik a  K ró lew sk ieg o  z d . 24  S ty c z n ia  1818 r .  
w  św iadec tw o  w łaśc iw eg o  N a cz e ln ik a  P o w ia tu ,  
u d o w a d n ia jąc e : że p o s ia d a  od p o w ied n i do  tej 
d z ie rż aw y  fu n d u sz , in w e n ta rz e , z u p e łn ą  z n a jo ­
m ość g o s p o d a rs tw a  ro ln iczeg o , że się  n iem  t r u ­
d n ił ,  że z w ło śc ian am i d ob rze  się  obchodzi i t .d .  
a n a d to  z ło ży ć  w in ie n  do  k a sy  S zp ita ln e j v a ­
d ium  w g o to w iźn ie  o d p o w ia d ające  p o ło w ie  s u ­
m y za p ra e tiu m  do  lic y ta c ji -w skazanej, to  je s t  
rs. 565 kop . 89 1 /2 , inacze j bow iem  do  licy tac ji 
n ie  będzie  p rzyp u szczo n y m .

Z resz tą  b liż szą  w ia d o m o ść  o w a rtln k a c h  do 
lic y ta c ji i d z ie rżaw y  ty c h  d ó b r, pow ziąsć  m o ­
ż n a  w te jże  sa li p o s ied zeń  R ad y  S zczegó łow ej 
w W arsz a w ie , co d z ień  w y ją w sz y  n ied z ie le  i 
ś w ię ta ,  z r a n a  od g o d z in y  9 d o l 2 ,  a p o  p o łu d n iu  
o d  g o d z in y  3 do 6.

O s ta n ie  zaś sam ychże  d ó b r n a  g ru n c ie  za  
zg ło szen iem  się do  P . Ż e lic h o w sk ieg o  R ząd cy  
d ó b r S z p ita ln y ch , z am iesz k a łeg o  tam że  w M ien i.

W a rsz a w a  d . 28 M arca (9  K w ie tn ia ) 1862  r. 
za  O p ie k u n a  P re z y d u ją c eg o , 
C z ło n e k  R ad y , J a g o d z iń s k i.

(N . D . 2048) Sąd Policji. Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału II.

Z a w ia d a m ia  o soby  in te re s o w a n e , iż w  d n iu  
18 (30 ) M aja  r. b . p o c zy n a ją c  od g odz iny  d z ie ­
w ią te j z ra n a , w g m ac h u  R ząd o w y m  S ą d u  tu ­
te jszego  p rz y  u lic y  D z ie ln e j pod  N r. 2362 s to ­
ją c y m , o d b y w a ć  się  będzie  l ic y ta c ja  g ło śn a  rz e ­
czy  d e p o zy to w y ch , j a k o  to : k ą try n k i,  s za fy , k o ­
m ody , b ie lizn y  i t .  p. g o to w e m i p ie n ię d zm i p ła ­
c ić  się w in n y c h

W a rsz a w a  d. 4 (1 6 )  K w ie tn ia  1862 r .  
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , M o cz y d ło w sk i.

p u b lic z n e j T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r ­
sza w sk ie j w W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  p rz y  u l ic y  D łu g ie j po d  
N . 54 9  o g o d z in ie  lO ej z r a n a  d n ia  15 (2 7 ) L u ­
te g o  1862 r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  J a n  Ję d rz e je -  
w ic z  P a tro n ,  k tó re g o  z am ie sz k an ie  je s t  w yżej 
w sk a z a n e .

W arsz a w a  d n ia  19 (31 ) G ru d n ia  1861 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i. 

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  sa li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a tu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j w 
W arsz a w ie  d n ia  19 (3 1 )  G ru d n ia  1861 r .

R ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i 
P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ­

ś n ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  pow yższe j n ie ­
ru ch o m o ści, T r y b u n a ł  w y ro k iem  w  d n iu  15 
(2 7 ) M arca  1.862 ro k u  w y d an y m , te rm in  do 
p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia  rz eczo n e j n ie ­
ruchom ości, n a  d z ień  19 K w ie tn ia  (1 M aja) 1862 
ro k u  g odzinę  10 z ra n a , w m ie jscu  p o s ied z e ń  
teg o ż  T r y b u n a łu  w W y d z i a ^ I .  w y z n a c z y ł.  
W  te rm in ie  ty m  lic y ta c ja  z a i ® e .  się od  sum y 
rs .  1 0 ,000 , k tó rą  p o p ie ra ją cy  sp rzed a ż  Ł u k a s z  
B ra n d y s*  podaje , lu b  od 2 3 części w arto śc i 
p rzez  b ie g ły c h  w y n a leźć  się  im ane j.
W a rsz a w a  d . 27 M a rc a  (8 K w ie tn ia )  1962 r.

R ad ca  D w o m , Z g ó rsk i.

(N. D . 2 0 5 1 ) Pisarz Trybunatu  Cywilnego
G ubernii W arszaw skiej w Warszawie.
S to s o w n ie  do  a r t .  682 K. P .  S. w iad o m o  

czy n i, iż n a  żąd a n ie  Ł u k a s z a  B ra n d y sz  e m e ry ­
ta , w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 24 2 5  z a m ie s z k a łe g o , 
a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  i c a ł e ­
go  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  J a n a  J ę -  
d rz e je w icz a  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  
w W a rsz a w ie  p rz y  u lic y  D łu g ie j  p o d  N r. 489 
l i t  13. z a m ie s z k a łe g o , o b ra n e  m ająceg o , w p o ­
szu k iw a n iu  su m y  rs . 6519 k o p . 73 1/2 z p r o ­
cen tem  5 0/o  od  d n ia  25 W rz e ś n ia  1861 ro k u  
i k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h  od  J u l iu s z a  J a n o t a  
o b y w a te la  i w ła śc ic ie la  n ie ru c h o n o śc i W W a r­
szaw ie  po d  N r. 2301 , zaś  w W arsz a w ie  p o d  
N r .  1298 lit.  a z a m ie sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  A n - 
to n ie g o -O n u fre g o  S z a d k o w sk ie g o  K o m o rn ik a  
p rz y  S ądzie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie ­
g o  w  d n iu  29 L is to p a d a  (11  G ru d n ia ) 1861 
ro k u  s p o rz ąd z o n y m , w d ro d ze  sąd o w ej p rz y m u ­
szonego  w y w ła sz c z e n ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  
z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w  W arsza w ie  p rz y  u lic y  G ęsie j p o d  N rr . 2301 
p o d  ju ry s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  
W arszaw y  W y d z ia łu  I I .  w g m in ie  M a g is tra tu  
m ia s ta  W a rsz a w y  W ydz. U . w  c y rk u le  p o lic y j­
nym  szóstym  p o ło ż o n a , p raw em

dzień 27 K w ietn ia  (9  M aja) r. b. na  godzinę lO tą  
z ra n a  w K an ce la rji p .u lp isa n e g ) R ejen ta , na 
k tó rem  chęć kupna m ających  z v ad iu m  rs .  3000 
w ynoszącym  zap rasza . Z b ió r objaśnień , i w aru n ­
ki licy tacy jne, wedle k tó rych  sprzedaż ta  n a s tą p i 
w każdym  czasie w K ancelarji podpisauego R e­
je n ta  p rze jrzane  być m ogą.
C zęstochow a d. 21 M arca (2 K w ietn ia) 1862 r .

Budzę ńsk i.

(N . D . 1961) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy.

P odaje  do w iadom ości, że w  d. 18 (3 0 )  K w ie­
tn ia  r. b . o godzin ie  5 z południa w K ancelarji 
D om u P rz y tu łk u  i P ra c y  za ro g a tk ą  W olską po-

w ła sn o ś c i do 
J u l iu s z a  J a n o ty  n a leżąca , p o s z u k iw a n ą  w ier; 
tc ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią żo n a , w  p o s iad a n iu
i u ż y tk o w a n iu  eg z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  J u l iu
sza  J a n o ty  z o s ta w a ć  m a ją c a  (le cz  p rzec ież  w e ­
d le  z a w ia d o m ie n ia  w  d . 5 (1 7 )  W rz e ś n ia  1861 
ro k u  Ł u k a s z o w i B ra n d y sz  w ręczo n eg o , K o m o r­
n ik  S k ie rk o w s k i n a  rzecz  M o zesa  Z e d e rb a u m  
h a n d lu ją ce g o , w W arszaw ie  p o d  N r. 216 5 l i t  c. 
z a m ie s z k a łe g o  d z ia ła ją c e j, w p o szu k iw a n iu  s u ­
m y rs. 1540 p ro c e n tu  i ko sztó w  w  m yśl p o s ta ­
n o w ie n ia  K sięc ia  N a m ie s tn ik a  K ró le w sk ieg o , 
z d n ia  2 W rześn ia  1823 r. u lo k a to ró w  p o w y ż ­
szej n ie ru c h o m o ś c i N r. 2301 z a m ieszk a ły ch , na 
o p ła c o n e j c en ie  z lo k a ló w  w  d n iu  28 S ie rp n ia  
(9  W rześn ia ) 1861 r. u c z y n i ł z ap o w ie d z e n ia ) .

N a  g ru n c ie  czynszow ym  do J a n u s z a  i J u l i u ­
sza  R o s tw o ro w sk ic h , ja k o  w s p ó łw ła ś c ic ie la  n ie ­
ruchom ości N r. 2290  s to ją ca , z k tó re j to  g ru n tu  
co ro czn ie  w d . 11 L is to p a d a  o p ła c a  się  c zy n sz u  
rs . 5 k o p . 10.

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i e g zy s tu ją  n a ­
s tęp u jące  zab u d o w an ia :

1. K am ien ica  m a siv  m u ro w a n a , d a ch ó w k ą  
h o le n d e rk ą  k r y ta ,  z d w o m a ko m in am i m u ro w a - 
uem i. y

2 . O fićyna  m asiv  m u ro w a n a , d a c h ó w k ą  h o ­
le n d e rk ą  k ry ta ,  z 2 m a  k o m in a m i m u ro w an em i.

3. K o m ó rk a  z w ejściem  do p iw n ic  p o d  oficy­
n ą  p o w y ż sz ą  b ęd ący ch , p o d  p ó łd a sz k ie m , g o n ­
ta m i k ry ta .

4. O ficyna  o p a r te rz e  g o n ta m i k ry ta ,  w s łu p y  
d re w n ia n e  w y b u d o w an a , d e sk am i sza lo w a n a , 
o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m .

5 . K o m ó rk i z d rz ew a  w s lu p y , po d  p ó ł d a ­
chem  g o n ta m i k ry ty m .
' 6. K o m ó rk i dw ie  i k lo a k i o o śm iu  se d e s a c h  
ż d rz e w a  w  s lu p y , g o n tam i k ry te .

7. W o zo w n ia  is ta jn ie  z d rz e w a  w s łu p y , g o n  
ta m i k ry te .

8 . K om órk i z d rz e w a  w  s lu p y , d e sk a m i k ry te .
9. D w ie p o m p y  czy li s tu d n ia ,  do  u ż y tk u  n ie  

z d a tn e , p ra w ie  z a w a lo n e .
P o d w ó rz e , w  m a łe j ilo śc i t ro to a ry  b ru k o w a ­

n e  k am ien iam i p o ln em i m a jące .
W  tej n ie ru c h o m o śc i je s t  1 6 tu  lo k a to ró w , 

z im io n  i n a z w is k  w ak c ie  z a jęc ia  w y m ien io ­
nych , k tó rz y  ty tu łe m  c e n y  n a jm u  ru b . s r. 1442 
o p ła c a ją .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a re ­
sz to w an e j n ie ru c h o m o śc i zn a jd u je  się  w ak c ie  z a ­
ję c ia  u d y ry g u ją c e g o  sp rz e d a ż ą  J a n a  J ę d r z e je -  
w icza  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  w W a r ­
szaw ie  pod  N r. 48 9 ń  m ie szk a ją ce g o , zaś zb ió r 
ob ja śn ień  i w a ru n k i  sp rz e d a ż y  w  K a n c e la r j i  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ii W arszaw sk ie j 
w W arszaw ie  w  W y d z ia le  I. z ło ż o n e , p rz e jrz a ­
ne  być  m ogą .

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o rę c zo n e  zosta ło :
1. J W . T e o d o ro w i A n d ra u l t  P re z y d e n to w i 

m ia s ta  S to łąp zn eg o  W arsz a w y , w  W arszaw ie  
pod  N r. 462 u rz ę d u ją c e m u , n a  ręce  L u c ja n a  
M itte  u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu .

2. W . F ra n c is z k o w i D /.ia szk o w sk iem u  P is a ­
rzo w i S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz a w y  
W y d z ia łu  I I .  w  W arsz a w ie  po d  N r. 549  u rz ę ­
d u ją c em u  n a  rę c e  w ła sn e .

O b u d w o m  d . 8 (2 0 )  G ru d n ia  1861 r .
W n iesio n o  do k s ięg i w ieczy s te j z a ję te j i z a a re ­

sz to w a n e j n ie ru c h o m o ś c i w W arszaw ie  d. 9 (2 1 )  
G ru d n ia  1861 r . ,  u w d n iu  dz isie jszym  do k s ię ­
g i z a a re s z to w a ń  w  K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego  n a  te fi cel u trz y m y w a n e j w pisane, z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed a ży , o d b ęd z ie  s ię  n a  au d je n c ji

ZA.POZWY EDYKTALNE.

(N. I ) .  1 9 4 5 ) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału I.
Z apozyw a A nnę S tefańską  s łu żą c ą  o s ta tn io  

pod N r. 100 w W arszaw ie zam ieszkałą , ażeby 
w in teres e w łasnym , \v S ądzie  tu te jszym , w p rze­
ciągu  dni 30  s taw iła  się.

W arszaw a d n ia  19 (31 ) M arca 1862 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

Asesor K o leg ia ln y , Popław ski.

(N  D . 2 0 2 6 ) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
l. In stancji Gnbernii A ugustow skiej 

W ydziału II.
Stosow nie do a r t .  682 P. S. zaw iadam iam  s t r o ­

ny  interesow ane: że n i żądan ie  R om ualdaK ozłow - 
skiego obyw atela tu te jszo  krajow ego, zam ieszkałe­
go w m ieście gubernialnem  Suw ałkach , w im ieniu 
k tó rego  dzia ła  z u rzędu A ntoni D obrow olski P a ­
tro n , także  w S uw ałkach  zam ieszkały , w po szu k i­
w an iu  sum y rs . 255, z p rocentem  zaległym  i b ie ­
żącym , z m ocy ak tu  n o ta ria ln eg o  d a ty  1 (1 3 )  
M arca 1841 r. zeznanego p rzed  R ejen tem  O kręgu 
Kai w ary i sk iego  dnia 18 (30) P aździern ika  1861 r. 
z a ję tą  zo sta ła  na  przym uszone Sądow e w yw ła­
szczenie:

N ieruchom ość m iejska w m ieście W isz tyńcu  
p rzy  ulicy W iżańskiej daw niej pod N. 20 i 21, a 
te r a z 228 położona, na leżąca  do SSów Jak ó b a  i 
A n to n in y  z Olechnowiczów, m ałżonków  P o la ­
kow skich sk ła d a ją c a  się:

1. Z placu długości prętów  2 6 i stóp  7 sze ro k o ­
ści prętów  6 stóp  2 m iary  M agdeburgskiej.

2. Z dom u m ieszkalaego m urow anego z ceg ły  
palonej, s ta jn i z wozownią z d rzew a swirkow ego 
chlew a drew nianego, kloaki z desek, z oparkan ie- 
n ia  od n licy  z desek.

N ieruchom ość ta  g ran iczy  od  w schodu z posesją  
A ugusta  L em ke, od zachodu z placem  R af .iła  Bu- 
dw ieckiego, od północy z p lacam i Ignacego  R u t­
kow skiego i W incentego K ozianca, a  od południa 
z u licą  W iżańską z nieruchom ości tej o p łaca ją  się 
następu jące  podatk i: ofiary rs. 1 kop. 48, pody- 
m nego r s .4 .  sk ładk i kom in iarsk ie j kop . 50, sk ład ­
ki transpo rtow ej kop. 14, szarw arku  w n a tu rze  
kop. 90, sk ładk i ogniow ej rs . 3 kop. 6 3 l/j i sk ła d ­
k i kw ak terunkow ej r s .  7 kop. 91, czyli razem  
rs . 18 k o p . 36 ’/ 2.

W  dom u frontow ym  m ieści się M a g is tra t m iasta  
W isz ty ń c a  i c a łą  pow yższą n ieruchom ość ty tu łem  
najm u zajm uje  S ew eryn  S adow sk i m iejscow y 
B urm istrz

Pro tokó ł zajęcia  w ręczonym  zosta ł wspom nio- 
nem u Sew erynow i Sadow skiem u dn ia  18 (3 0 )  
Październ ika 1861 r .  a Ignacem u O berfeldow i P i ­
sarzow i S ądu  Pokoju  O kręgu  K alw ary jsk iego  dnia 
21 P a ź d z ie rn ik i (2 L istopada) t .  r.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w aru n ­
ków za ję te j n ieruchom ości n a stąp i na  posie­
dzeniu T ry b u n ału  C yw ilnego w m ieście Suw ał­
k ach  dnia 21 M aja  (2 C zerw ca) 1862 r. o g o d z i­
n ie 10 z rana .

Suw ałki d. 28 M arca  (9 K w ie tn ia ) 1862 r.
K . G rabow ski, P isa rz .

Towyższe obwieszczenie wy.vieszone zosta ło  na 
d rzw iach  zew nętrznych  T ry b u n a łu  tu te jszego  dnia 
29 M aja  \ 10 K w ie tn ia ) 1862 r. św iadczę.

K. G rabow ski, P isarz .

_(N. D . 2065) Stosow nie do a r t.  9 6  ) K . P . S. 
podaje  się do pow szechnej w iadom ości, że na 
sk u tek  w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw ­
skiego dn ia  15 (27 ) P aźd ziern ik a  1858 r. z ap a ­
dłego, sp rzedane zostan ą  w drodze dzia łów  dobra  
ziem skie W ola B iejkow ska w O kręgu C zerskim  
Pow iecie i G ubern iiW arszaw sk ie j położone, m a ją ­
ce rozległości w łók  43 m orgów  25 p rę t .  211 m ia­
ry  now o-polskiej, na leżące do 'Z ofii z P rószków - 
skicli Sokołow skiej W ładysław a Sokołow skiego 
obyw atela  m ałżonki i L ucjana  Proszkow skiego 
pełnoletn ich , w dobrach  W ola B iejkow ska z a ­
m ieszkałych , tudzież do Jó ze fa -W in cen teg o  2ch 
imion n ieletniego P roszkow skiego , k tó reg o  g łó ­
wnym  opiekunem  je s t  Józef M ysyrow icz Sędzia 
P oko ju  w łaściciel d ó b r Łosia i iDnych w tychże 
dobrach Ł o siu  O! trę g u  Czerskim , a  p rzy d an y m  
opiekunem  Teofil Jaw orsk i obyw atel we wsi Wo- 
łuczy O kręgu  Rawskim  zam ieszkały .

P ierw sze  ogłoszenie zbioru  ob jaśn ień  i w aru n ­
ków  sprzedaży odbyło  się w m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cy>vilnego W arszaw sk iego  
w W ydziale I I I  w W arszaw ie pod N r. 549 posie­
dzenia swe odbyw ającego przed  K łodzińskim  Sę­
dz ią  delegow anym  w dn iu  5 (1 7 )  Lutego 1862 
roku  o godzin ie 10ej z ran a , d rug ie  zaś ogłosze­
nie i zarazem  przygoiow aw cze p rzysądzen ie  od­
będzie  się w m iejscu ja k  w yżej pow iedziano dnia 
21 M arca (2 K w ie tn ia ) 1862 r. o godzinie lOej 
z rana .

L icy tac ja  rozpocznie się oń sum y rs. 2 8 ,5 0 0 , 
jako  szacnnku  przez b ieg łych  w ynalezionego.

Z b ió r ob jaśn ień  i w aru n k i m ogą hyć p rz e jrz a ­
ne w K ancelarji P o d p isa rza  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go W arszaw skiego W y d zia łu  U L  i h [’odp isane­
go P a tro n a  sprzedaż  tę  pop iera jącego  w W arsza ­
wie pod N r. 590 m ieszkającego . ^

T ruszkow ski, P a tron .

P o  odbyciu te rm in u  przygotow aw czego p rz y ­
sądzenia dóbr pow yżej rzeczonych , term in  do 
o s ta teczn eg a  p rzy sąd zen ia  takow ych , oznaczony 
zo sta ł na dzień  20 K w ietn ia  (2  Mafii) 1862 r. 
godzinę 4 tą  z południa. ,

T ruszkow ski, P a tro n .

(N. D . 2 0 3 9 ; Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego W ydzia łu  II.

Zapozyw a Jo sk a  T enenbaum a la t 45 liczącego, 
starozakonnego, rodem  z m ia s ta  K azanow a, h a n ­
d la rza  fajansów , żonalego , dzie tnego , o stateczn ie  
z gm iny  W a ry  na O kręgu Radom skiego, n iew iado­
mo gd/.ie w yszłego, ażeby  w in te resie  w łasnem  
zgłosił się do tu te jszeg o  S ądu . lub o zam ieszkaniu  
obecnem  zaw iadom ił, n a jp ó ź n ie j w dn iach  30  pod 
dalszem i sku tkam i praw a.

W arszaw a  d. 22 M arca (3 K w ietnia) 1862 r.
S ęd z ia  P rezy d u ją cy , M oczydłow ski.

(N . I). 1903) Sąd  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału II.

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, iż w depozycie 
Sądu tu te jszego  znajdu ją  się: p ierzyna z poszew ką 
p erka likow ą w kw iateczk i, b rązow ego  koloru; 
płucienko kolorowe; spódn ica  w ełn iana  w  k ra tk i 
czarne i czerw one; p ie rzyna  z poszew ką z perka- 
lik u  brązow ego w deseń; w anienka m ała  b lasza ­
na ; trzy  ły ż k i blaszane; rs. 2 kop. 10 za sp rzed a­
nego konia karego , la t  14 m ającego, pochodaące, 
bryczka  pod  dozorem  b u rm istrza  m. R aw y z o s ta ­
ją c a ; su rd u t s ta ry  p o d a rty , i t. p. przedm iota , od 
osób podejrzanych  odeb rane, i d la tego  wzywa 
praw ego  w łaścic ie la, aby  w ciągu  d . 30 z dow o­
dam i w łasność stw ierdzającem i, w  S ądzie  tu te j ­
szym , celem odzyskania wyż w ym ienionych rzeczy 
staw ił i-ię, w przeciw nym  raz ie , depozy t ten , na 
sk arb  zasądzonym  zostan ie .

W arszaw a d . 17 (2 3) M arca  1862 r.
Sędzia P rez y d u ją c y , M oczydłow ski.

(N . I) . 2 035 ) S ą tl  Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

IV gm inie N ieborów  Pow iecie Łow ickim , oso- 
bom podejrzanym , zakw estjow ane i do depozy tu  
Sądow ego zab ran e  zo sta ły  następu jące  rzeczy: 
a) suknia m ateria lna , b) suknia ty be tow a n ieb ies­
ka, c) ka ftan ik  flanel.kowy, i d) lu s te rk o . O ile ze 
śledztw a w iadom o, rzeczy te  pochodzą  z k ra d z ie ­
ży dokonyw anych na  ja rm ark a ch  w okolicznych 
m iastach  odbyw anych . S ą d  p rze to  w zywa p r a ­
wego w łaściciela tych  rzeczy  aby  najdalej w dniach 
30 z dowodam i u spraw ied liw iającem i, zgłosił się.

W arszaw a d. 29 M arca  (10  K w ie tn ia ) 1862 r.
Sędzia P rezydu jący , M oczydłow ski

( N .D .  1940) Sąd Policji Pr ostej Okręgu 
Błońskiego.

P o d a je  do publicznej w iadom ości, iż w m iesią­
cu M arcu r .  b . od osoby pode jrzanej odebrane zo­
s ta ły  dwie ły żeczk i sreb rne  do kaw y, każd a  innego 
fasonu z cy frą  go tycką  J .  I I . k tó ry  obw iniony 
wedle podan ia  m iał o trzym ać  p rzed  k ilku la ty  
od swej s łużącej obecnie z p oby tu  niew iadom ej, 
a  tem  sam em  posiadan ia  takow ych  m euspraw ie- 
dliwił się. Poszkodow any  po udow odnieniu w ła­
sności, m oże rzeczone łyżeczki odebrać w prost 
z d epozy tu  S ąd u  P o lic ji P o p raw czej P o w ia tu  
W arszaw skiego W ydziału  II . w razie  zaś  n iezg ło - 
szen ia  się w c iągu  d n i 30 , postąp ionem  będzie 
podług przepisów  praw a

Błonie dn ia  23 M arca (4 K w ie tn ia ) 1862 r.
Asesor K oleg ja lny , L u x .

(N . 1) 1897) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Szadkowskiego.

P o d a je  do publicznej w iadom ości, iż w po­
czą tkach  .jn ie s  iąca  P aździern ika  r. z. w  lesie do 
wsi R uda gm  inie P ab ijan ice  należącym , w śród  
krzaków  niedaleko m iasta  Ł odzi, w ynalezione zo ­
s ta ły  części dwóch l ic h ta rz y  srebnych , m chem  
p rzy k ry te , łu tów  37 1/2 w ażące. Z arazem  w zywa 
p raw ego  w łaściciela ty ch  przedm iotów , a b y  z do ­
w odam i uspraw iedliw iającem i w łasności, ja k  n a j- 
szp ieszn ie j do Sądu Policji P opraw czej W ydziału  
P io trkow sk iego , zg łosić  się zechciał, po upływie 
bowiem  m iesiąca jednego , na skarb  spieniężone 
z o s ta n ą .

S zadków  dn ia  19 (3 1 )  M arca 1862 r.
Podsędek , R o jek .

L  1 S  T  Y  C  O  iŃT C  Z  E .

(N . D. 1902) Sąd Policji Poprawczej
Powiatu Warszawskiego W ydziału II.

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządk iem  i b ez ­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby  na Jó ze fa  
Żm ijew skiego, la t  38 liczącego, w zrostu  ś re d n ie ­
go, tw arzy  ściągłej ze znakam i po ospie pozosta- 
łem i, z G m iny Tułow ice, Pow ia tu  Łow ickiego, 
pochodzącego, oraz  Teofila D y tlo ff z wsi Z ab rze - 
zina G m iny B ronisze, P ow iatu  W arszaw skiego 
pochodzącego, la t 24, w zrostu  m iernego , tw arzy  
ściągłej, włosów czarnych , oczu piw nych, nosa 
dużego z b lizną  cd  rozcięcia, o liczne kradzieże 
poszlakow anych, baczną uw agę zw róciły  i wrazie 
u jęc ia  pod ścis łą  s tra żą  Sądow i tu te jszem u , lub 
na jb liższem u dostaw ić raczy ły .

W arszaw a d. 17 (*29) M arca  1862 r.

Sędzia  P rezy d u jący , M oczydłow ski.

(N. D . 206 3  R ejen t K ancelarji Okręgu 
Częstochowski ego.

Z aw iadam ia n in ie jszem  szanow ną pub liczność, 
iż na sku tek  w yroku T ry b u n ału  C yw ilnego G u ­
bernii W arszaw skiej w Kaliszu d 23  M a;a t 
Czerw ca) r. z. pom iędzy M ar j ą  z V o g d to w  lo  vo te  
Scliiade, 2o S eidenw agner, po M aksym ilianie  Sei- 
denw agner pozosta łą  w dow ą, a  J a n e m  Ivrętus 
g łów nym  opiekunem  ad  hoc, i le rd y n a n d o w i 
G o tte rd t przydanym  opiekunem j n ie le tn ieg o  Ma- 
ksym iljana S eidenw agner, po n iegdy  M aksym ija- 
nie Seidenw agner pozostałego syna tu  w C zęsto­
chowie zam ieszkałem i, zapad łego  dom brow ar 
zw any, m urow any, tu  w C zęstochow ie p rzy  u licy  
O grodow ej pod N r. 160 s to jący , obe jm ujący  3 
stanc je , szp iżarn ią , kuchnią, schow anie, następnie  
m iejsce na  m łynek i k ie ra t sk ład  na beczki, izbę 
do ważsnia piwa, w k tó re j kocioł m iedz iany  k il-  
sz tok  k a n tn a r  i kadź, lam uz na sk ład  do fe rm en­
tow ania  piw a, w tera  znowu je s t kadź z kan tnarem , 
sk ład  na jęczm ień i chm iel, słodow nia, su sz a rn ia  
z blachiim i żelaznem i, s ta jn ia  na  konie, obora  na  
bydło , stodoła, pozatem i zabudow aniam i je s t  dom  
m urow any z piw nicą i lodow nią, do b row aru  tego 
na leżą : półprzym iarcze g run tuw  polu Kawie go i)?  
d rug ie  pół przjTm iarcze w polu pod K ied izynem  
i lak a  w nołożeniu pod Kulami. N ieruchom ości

i na rs . 9225 . k tó rete  oszacow ane przez b ieg tycn  na * »
w drodze dz ia łów  przez pub liczną  icy ac ją  przeć 
podpisanym  R ejetem  odbyć się m ającą , sprzeda 
ne z o stan ą . W  te r m in ie  przygotow aw czego  p rz y ­
sądzen ia  d. 8 (20) M arca r. b. odbytym  n ik t 
z C hęcią k u p n a  n ie zg łosił się. ie rm in  więc do 
stanow czego  p rzysądzen ia  oznaczonym  je s t na

(N . D . 1513) Sąd. Policji Poprawczej 
Wydziału Włocławskiego.

W zyw a wszelkie w ładze ta k  cyw ilne jako  i w oj­
skowe nad  bezpieczeństw em  i spokojnością w k r a ­
ju  czuw ające, ażeby  na  osobę M ateusza  K u b ic ­
kiego obw inionego ostatn io  za pa ro b k aa  we wsi 
Końcu, gm inie O tm ianow o Pow iecie W ł o c ł a w s k i m  
pozosta jąego  i z ta m tąd  zb iegłego, baczność swoją 
zw racały , wrazie dostrzeżenia  u ję ły  i Sądow i tu ­
tejszem u lub najb liższem u pod s tra żą  dostaw ić 
zechciały . R ysopis, m a la t p rzesz ło  40, w zrostu  
dość dobrego, tw a rzy  ściąg łej, w łosów blond, 
tro ch ę  łysy , oczu n iebieskich, nosa i u s t m ier-

} B rześć  d. 2 (14) M arca 1862 r.

Sędzia P rezydujący ,
R abca Dworu, Tryniszewski.

O S T R Z E Ż E N I A .

 ̂ (N . D . 1794) Z g u b io n o  d w a  d o w o d y  B an k u  
P o ls k ie g o  n a  z a s ta w io n e  k o sz to w n o śc i za  N r. 
6 ,453  i N r. 8 ,5 9 2  n a  im ie J a n a  B e tc h ie ra  i J ó ­
zefa  M io d o ń sk ie g o  w y p is a n y c h , ła s k a w y  zo a - 
la zca  ra c z y  ta k o w e  o d d ać  do M a g a z y n u  K r a ­
w ieck iego  J ó z e fa  M io d o ń sk ieg o  p rz y  u licy  C zy ­
stej N r. 415, s to so w n e  o strzeżen ie  w B an k u  
P o lsk im  z o s ta ło  u c zy n io n e . (1)

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury,


